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Pomyślna kontrakcya na Pomorzu. — Odzyskanie Brodnicy i Nowego Miasta. 

Wyparcie nieprzyjaciół z Płocka, pościg aż do linii Strużewo-Trzepowo. — 

Odzyskanie Ciechanowa. — Odwrót nieprzyjaciela. — Wejska nasze 

zajeł: Brześć. — Wzięcie do niewoli sztabu dywizyjnego. — 18.000 
jeńców. — Pomyślne walki na froncie południowym. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu ge- 
leralnego wojsk polskich z dnia 20 sierp- 
Nią b, r: 

Front północny: Nasza kontrakcya na Po- 
Morzu doprowadziła do odzyskania Brodni- 
sy 1 Nowego Miasta, W walkach pod Brod- 

nieprzvjaciel stracił do czterystu zabi- 
(ych, Przychwyconych na współdziałaniu z 
bolszewikami Niemców w liczbie ośmiu roz- 
strzelano. 

rejonie Płocka po wyparciu nieprzyja- 
Aelą z peryżeryi miasta, piechota nasza w 

Ościgu za nieprzyjacielem dotarła do linii 

Tużewe-—Trzepowo, biorąc jeńców oraz 
Uzięsięć karabinów maszynowych, wraz z 
GMunicyą. Przy obronie przyczółka odzna- 

się dowódca przyczółka, majer Mości- 
Cki oraz ludność cywilna, która z całem po- 

£ceniem i bohaterstwema brała udział w 
ty kach ulicznych, ponosząc znaczne stra- 
hę ludzkie znęcanie się nieprzyjaciela nad 
dnością i jeńcami, Wśród ofiar barbarzyń 

a bolszewickiego znajdują się cztery sa- 
Utarynszki, 
rejonie Ciechanowa oddziały nasze oň- 
osiy szereg poważnych sukcesów, łamiąc 
Wtątecznie zgrunowango tam przeciwni- 
Miasto Ciechanów, które przed paru 
dniami zmuszeni byliśmy opuściś, zostało 
Ponownie odzyskane. W związku z pewyż- 

M sytuacya wojsk bolszewickich, operują 
nh na przestrzeni między Wisłą a granicą 

miec, staje się coraz bardziej krytyczną. 

iały naszej pierwszej armii ścigają nie- 


. Po odwrocie bolszewików stwierdzono | 


Duia 19 b. m. o godzinie 22, oddziały trzeciej 
dywizyi legionów wkroczyły do Brześcia. 
Wschodnie forty zostały już obsadzone, W 
Drohiczynie wzięto do niewoli sztab 17-tej 
dywizyi nieprzyjacielskiej, craz część sztabu 
i oddziałów 8-mej i 27-mej dywizyi, Wszy- 
stkie dowództwa z najwyższem uznaniem 
podkreślają wysoce obywatelskie i patryo- 
tyczne zachowanie się ludności cywiinej na 
świeże wyzwolonych terenach. Poszczegól- 
ne wsi przyprowadzają całe partye jeńców, 
walcząc skutecznie w razłe napotkanego © 
poru. Liczba jeńców, wziętych w ciągu dnia 
ostatniego, wzrosła do 18.000, W rejonie Hru 
bieszowa oddziały nasze powstrzymują na- 
pór występującego aktywnie przeciwnika, 

Front południowy: Na odcinku północ- 
nym nieprzyjaciel posuwa słę ostrożnie na- 
przód, dążąc do opanowania Bełza. Pod Lwo 
wem wojska, broniące miasta, ponownie za- 
dały dotkliwą pczażkę armii konnej Budien 
nego. W świetnej szarży kawaleryjskiej pod 
Rulikowem oddziały pułkownika Rumla za- 
rghały parę szwadronów nieprzyjacielckich, 
zaś pod Pikułowicami zręcznym manewrem 
nocnym zdołano otoczyć większy oddział 
Budiennego, zmuszając go da poddania się. 
Na południowem skrzydle spokój, O prze- 
prawę pod Mikołajewem na Dniestrze wal- 
ka w toku, 

Naczelna dowództwo wojsk polskish, sztab 
generalny, 

Zarówno wycofywanie się oddziałów bolsze- 
wiokich z Pomorza i trudną sytuacya armij bol. 
szewickiej w okolicy Płocka—Lipna—Sierpca, 


zyjaciela, wycofującego się w nieładzie | jak wzięcie przez naszą armię Brześcia, zostały 


Kierunku na Ostrów. 
ront środkowy: Zwycięska ofenzywa 
k frontu średniego rozwija się świetnie 


| 


warunkowo przewidziane. Rozwój naszej zwy- 
cięskiej kontrofenzywy zamieszczamy na stro- 
nie 2-giej, — Redakcya, 


wycięstwo na froncie Środkowym. 


dzyskanie Mosic i Mord. — Rozbicie resztek VIII. i Il. dywizyi. — Wyrzu- 
— Olbrzymia zdobycz. 


cenie wroga za Bug. 


gada (PAT) Sekcya polityczno-prasowa od- 
II. dowództwa frontu środkowego komu- 
e pod datą 19 bm. Jedna z dywizyi legicne= 
sę Po krótkiej walce zajęła Mosice. Nieprzyja- 
Ry p eofuje Się nadal w popłochu na Drohi- 
tety, Wzięliśmy 600 jeńców i znaczną ilość ma: 
ža ? wojennego. Grupa majora "aworovwskie 
Mw. <a Mordy, biorąc 100 jeńców i wiele tabo- 
O cywlina wyłapuje po lasach rez- 
tenete kolszewickich. Pod Cegłowen: rezkito 
Kopy aj 12cej się 8; 9 dywizyj sowieckiej, 
da po? Ając 6 dział i biergc jeńców. W rejorie 
ot OWY zachód od Włodawy wyłapuje się 


Ow 05 dywizyi. Na wschód od Ghetmu cd- 


działy nasze wyrzuciły nieprzyjaciela ponownie 
za Bug. Ogółem nasze wojska w ciągu ostatnich 
trzech dni wzięły około 10.000 jeńców,.1500 wa- 


zów z maąteryałem technicznym i prowiantami, j 


22 działa, 112 karabinów meszynowych, Jesi to o 
bliczenie niczupełwe, ponieważ brak meldunków 
w tym względzie od niektórych oddziałów. We- 
dle odebranych wiadomości bolszewicy na Bla- 
lej Rusi i Ukrainie mopilzują ludność ij uatych: 
mias! wysyłają na iront, Wśród świeżo zmobili- 
zowanych i wysłanych na front szerzy się ogrom 
na dezercya. Z powodu ostatnich sukcesów na- 
strój naszych żołnierzy jest doskonały. 
———I—— 


"Stany Ziednoczonrc głoś: 


Gen. Latinik na froncie. 


Warszawa. (PAT) Jak podaje „Gazeta Poran- 
na" gen, Latinik otrzymał ważną nową funk- 
cyę na froncie. 

ZA R O 
Objęcie przez polską administracyę 
terenów uwolnionych od inwazyi 
bolszewickiej. 

Warszawa. (Telefonem M.) Między minister- 
stwem spraw wewnętrznych a ministerstwem 
wojny osiągnięte zostało porozumienie w kwe- 
styi niezwłocznego obsadzenia uwolnionych z 
inwazyj bolszewickiej miast przez administra- 
cyę państwcwą oraz policyę i żandarmeryę pol- 
ską. Miasta, w których bolszewicy gospodaro- 
wali przez kilka dni zostały ogołocone z żyw- 
ności, wobec czego ministerstwo aprowizacyź 
przystępuje do natychmiastowej oganizacyi 
dostarczenia mieszkańcom tych miast Zy WDO- 
ści Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
roznorządzenie natychmiastowego Obięcia u- 
rzędowania przez starostów i policyę w powia- 
tach uwolnionych z nieprzyjacielskiej tuwazył 
na prawym brzegu Wisły, - 
UNE E E 


RY SS 


Polityka samodzielna, 


Kraków, 21 sierpnia. 

Bardzo wiele naszych sporów poli ych 
polega na słowiych mieporozumieniach, te zaś 
iwymikają nieraz z braku doświadczemia polity- 
cznego, 

Dwa ubiegłe lata dziejów niepodiegłej Polski 
zaliczyć można do nowicyałtu. Nie tylko Polska 
była nowem państwem, lecz dostała się w ręce 
ludzi przeważnie stawiających pierwsze kroký 
w polityce i wielce słabo orycntujących się iw. 
zagadniieniach państwowych. Natchmiemie i in- 
tuicya nie starcza jednak na podołamie zada- 
niom tak odpowiedzialnym, a dziś tak niesty- 
chanje powikłanym, że jak widzimy u naszych 
pmzyjaciół z Zachodu — umysły bardzo wytra- 
wne i wyrobione nieraz się w nich plączą t 
gubią. 

Skutek tego staka rzeczy jest fatalny: tw cig- 
gu ostatnich tygodni straciliśmy Śląsk Cieszyń- 
ski, Warmię, Mazury pruskie, kwestya naszych 
kresów wschodnich siłą rzeczy spadła z porzą- 
dku dziennego, a wszystko zasłoniła jedna, je- 
dyna, hezsporią kwestya: kwestya istnienia 
niepoń't złej Polski. 

Wraz z tem sprawia, budząca bardzo wiele 
sporów, zgoła niepotrzebnych, sprawa samo- 
dziełności naszej polityki, przedstawia się w zu- 
pełnie inmem Świeile, Gdy przedtem chodziło o 
mniejsze lub większe shrępowanie, obecnie od- 
ozuto jako zułaczriłe groźniejsze zło — nasze oł- 
osobnienie, a przyjęto z uczuciem wielkiej ulgi 
pewrość, że już nie jesieśmy tak calkowicie 
odosobniemi, ady Fravscya wykazała, że umie 
się przeciwstawić polivyce Lloyda (reorgeła, a 
ż otwarcie stanęły 


BU, 3. ` 


po sironie Francyi. Wobec złowrogiei postawy, 
wszyskich naszych bezpośredmiich sąsiadów, 
w tragicznej obręczy wnogów, cismących nas ż6- 
wsżąd, to odosybnienie zatiieniało się w osa- 
czenie i zapowiadało zgubę. Ta obręcz dotąd. 
mie pękła; w efektywnej obronie jesteśmy, jak 
byliśmy przedtem, pozostawieni właskym siłom 
Sptzyniikeweńcy fornmalni, natzuceni okolicz- 
nościemj, Czechy i Rumunia, zupełnie otwarcie 
sdmówiii wszelkiej pomocy czynnej, mimo na- 
odk ue stromy wult protektorów. Miocarstwa 
zachodnie przekomały się namacalnie że wszy- 
siko, ©6 uczyniły dotąd w sprawie granic Pol- 
ski, stawia ją w położeniu dosłownie bez wyj- 
ścia, t. j. bez drogi do Europy. Jest ona niby 
w obrebie drutu kolczastego, z kolcami ód We- 
wnąńaz, Jat ogrodzona od wszystkich Bwych 
przyjaciół przóz kordon jawnych lub ukrytych 
witugów. Jem skazana na faktycznie odosobnie- 
nie, nawet przy najirięoniejszem moralnein po- 

Poparcie „est dalekie i pośrednie, niebezpie- 
czeństwo bezpośrednie i tuż za progiem, 

Czyżby stąd wynikało, że jeszcze i to pośre- 
dnię poparcio ioia lekceważyć? Sądzę, że 
miki na sóryo takiej myśli propagować nie ze- 
chce. 

Żia jest narodowi na świecie samemu, Prze- 
konaly się o tem Niemcy, choć imiały państwo 
sidnie zbudowane, zasobnie zagospodarowane i 
saopatrzońe w banizo ważne ekonomiczne źró” 
dło politycznej i militarnej samodzielności: 
otwarte wyjście na morze i własny przemysł 
wojny. 

Polska pozbawiona tych dwóch warunków 
term mniej pezwołić sobie może na „splendid 1 
solatłón", £ której zresztą zrezygnowała już i 
Anglia. Niema dziś na świecie państwa, któreby 
moglo sią obejść bez solidnych, dobrze zawaro- 
waiych sojuszów | tnogło się mimo to szuć bez: 
piecznem. To też jednym z elementarnych zadań 
mądrej polityki jest pozyskanie i utrzymanie 
sprzymierzeńców. Jest ono równie ważne, jak 
siła militarna i pozostaje z nią w śólstym związ 
ku, — Państwo bezbronne nie może mieć sprzy- 
mierzeńców; może mieć tylko panów, bądź to 
jako łaskawykch protektorów, bądź jako wyra- 
chowanych wyzyskiwaczy; vwykle zaś obie ro- 
le się łączą. r 

Silnemu łatwó o sprzymierzeńców, jak boga- 
tenu o wspólników. Zjawisko to jest natural- 
ne i słuszne. Żaden polityk nie ma prawa po- 
święcać interesów własnego narodu dla cudze- 
go, więc także obarczać go obowiązkami na 
rłecz przymierza nie zapewniającego żadnej po- 
mocy ani korzyści. 

To też my nie mamy prawa gorszyć się ani 
dziwić, jeśli nasi sprzymierzeńcy obiecują, nam 
pomoc tylko w miarę tego, jak sami sobie po- 
magać będziemy, Musimy polegać na własnych 
siłach, aby obcy mogli na nie liczyć, jeśli w 
naszej sprawie chcą angażować własne. 

O samodzielności naszej polityki decyduje 


Pożarowisko. 


Z cyklu p. t. „Księga Ognia". 


Tak minę? spokojnie upalny lipiec i sierpień, 
minął plenny w owoce wrzesień j chylił się ku 
końcowi zasnuty pajęczą przędzą październik. 
W „Pożłarowie” nie „stało się" nie. W opinii 
publicznej nsatąępił wyraźny zwrot. Ludzie za- 
częli spoglądać na mieszkańców samotnej willi 
z widocznym podziwem i uznaniem. Jak Ko- 
bryń Kobryniem — jeszcze Żaden dom na po- 
sarowiaku nie przetiuwał czterech miesięcy; atu 
już czwarty doblegał do końca a tam — cicho... 
Minął październik, zaczął się melancholijny li- 
stopad. Rojecki zacierał ręce z zadowolenia. 
przyjmując z uśmiechem pobłażania gratulacye 
znajomych z powodu „szczęśliwego przebycia 
krytycznego okresu“. Goście coraz częściej i 
dłużej zaczęli przesiadywać w jego domu; zni- 
kały powoli niepokój ich oczu i nerwowość ru- 
shów. Dobrze i wesoło było w Pożarowie, bo 
gospodarstwo okazali się ludźmi nader gościn- 
nymi, Nastrój dotąd wesoły i pogodny zmienił 
stę niemal w przesadnie hałaśliwy, krotochwil- 
ny i szampańsko szumiący. Rojecki drwił nie- 
litościwie z przesądów i uśmiechał się tryum- 
fująco, pani Marya przekomarzała się z panią 
sadzing na temat dni i miejsc „feralnych", Jó- 
zek szalał po lasku i okolicy;*nawet Maryanna, 
bacnie „pokojowa“, zwykle solidna i poważna 
aiewiasta strożła żarty w kuchni i śmiała się 
£ byłe czego. 
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rozumu, — Miarą jej będzie nie przeciwstawia- 
nie się cudzym żądaniom, lecż silne popieranie 
własnych, im będziemy użyteczniejszym i pe- 
wniejszyni sprzymierzeńcem, im bardziej zatem 
okazetny się zdolni stać na własnych mogach, 
nie żądając by nas przyjaciele nosili „na bāra- 
na“, tem więcej możemy Htzyć na liczenie się 
z naszemi wymaganiami i potrzebami. 

Każda klęska potęguje naszą żależność, po- 
tęguje ją zupełnie automatycznie beż niczyjej 
ziej woli ani złośliwości, 

Póki Polska zwyciężała, kwestya, czy ona 
ma raocyę, czy nie ma racji, była dla opinii 
francuskiej 1 anigelskiej kwestyą akademicką. 
Najsurowsza krytyka rzekomego „imperyaliz- 
mu polskiego" nie zmierzała do konkretnego 
wniosku, by jej wydelerać zajęte kraje kosztem 
krwi angielskiego lub francuskiego rpbotnika. 
Sprawia weszła w faze wiele gorszą, gdy sig o- 
kazało, że bez eudzej pomocy, Poiska nie może 
utrzymać sramie wschodnich wedle żadnej z 
linii stanowiących przedmiot sporu. Dopiero 
w tej chwili los nasz przeszedł! w cudze ręce i 
opinia obcych mężów stanu i obcych syndyka- 
tów robotniczych zaczęła wpływ wywierać na 
nasze boBY, 


Z temi warunkami powinna się mędra pól” 
tyka z góry liczyć i mierzyć swą. samodzielność 
siłami i środkami, jakie dla swych celów éH? 
ł może obrócić. 

Do jednych potrzeba koniecznie pomocy %0 
juszników. Te muszą być ż nimi lojalnie i 9% 
twancie omawiane na zasadzie "rekompsńet 
wzajemnych. Do innych potrzeba tylko zape” 
nić się, że przeszkadzać nie będą. „Rób na wi% 
sną odpowiedzialność, o ile się uda", Tu trżeb% 
bardzo dokładnie obliczać siły j unikać przeć* 
stęwzięć ryzykownych, — Są wreszcie į taki 
do których maet najlepszym przyjaciołom nia 
powinno być wolno się wtracać i które choc! 
najwyższym wysiłkiem samemu załatwiać 6% 
leży, jeśli się chce uniknąć poniżającej podi 
giosoi. 

Dla utrzymania samodzielności polity czat 
trzeba nie tylko ofiarności i odwagi, ale p% 
nikliwości i rozwągi. 

Ostatnie ciężkie przejścia winny nas tej pf” 
wdy nauczyć, 

Dojrzały człowiek i dojrzały naród czyn 
wsżystko na własną edpowiediżainość, nahet 
przyjmowanie lub odrzucamie cudzych rad i 
propozycył, Keliektot 


Rozwój naszej zwycięskiej kontrolenzywy. 


(Od namego wojskowego referentu). 


Kraków, 21 sierpnia. 

(wb) Ofenzywa nasza, możha powiedzieć, że 
rozwija się „prawidłówo”, t, j. opeńacye mają 
pizebieg dokładnie taki, jaki im zakreśliło na- 
swe dowództwo w swym planie, rompoczynajge 
komtinakcyę. Tyle tylko chyba jest różnicy pomię 
dzy realizacyę a planem, że w niektórych miej- 
stach odwrót niepuzyjacieta stał się niespodzie- 
wanie gwałtowny, co przyspieszyło operacye na 
danych odcinkach, podczas gdy ma innych sil- 
niejszy opór czeńwonej atmii cokolwiek po- 
wstrzymuje rozmach naszego ataku, Wskutek 
tego uskrzydlenie postępuje nierównomiernie i 
podczas gdy na południowym naszym oklcinku 
masra komtrnakcya już po trzech dniach osiąg- 
nęła linię Bugu zarówno na wschód, jak i na 
północ — uasze skrzydło północne posuwa się 
wzdłuż Narwi stosunkowo poiwolniej, lecz ró- 
wnje skuteuznie. 

Jak już poprzednio zaznaczyliśmy, główne 
nasze uderzenie wyszło z linii Wieprza, z pod- 
stawami Dęblin—Lubastów. W dniu pierwszym 
osiągnęło óno już linię Gatwolin—Żelechów— 
Parczew, w drugim — posuwając się w przewi- 
dywamym kierunku dla opanowania kolei Sie- 
dłce—Brześć, oraz ku Bugowi na wschód, żaję- 
ły Kałuszyn, Siedlce, Międzyrzec, Wiisznictę i 
Włodawę, w trzecim juę osiągnęło linię Bugu 
na północy, zajmując Drohiczyn oraz przecięto 
limię kolejawą Siedlce—Brześć, zajmując Białą 
Podlaską, ostatnią większą stacygę przed 


Powoli, nieznacznie wiyłoniły się w domu no- 
wa upodobania i zwyczaje, 


Brze- 


— C'est drole! — zauważyła pewnego dnia | 


po powrocie z wizyty w Pożarowie piękna pani 
Sulimirska — Rojecka nosi od jakiqegoś czasu 
stale ognisto-czerwone peniuary; już pięty raz 
z rzędu przyjmuje nas w tym kolorze. 

Spostrzeżenie było trafne. Istotne Rojeccy u: 
legli specyałnej syimpatyi do barwy czerwonej 
i czerwono-pomarańczowej: pani Marya od mie- 
gigca przeszło nosiła suknie wyłacznie w tych 
dwóch kolorach, którym nadawała tylko rozma» 
itè odcienie i nuance. Mąż jej stwierdził z zado- 
woleniem. że jest jej z tem bardzo do twarzy 
i chcac się utrzymać niejako w tym samym sty- 
lu. zaczął nosić ogmiete, wyzywające krawaty. 

— A kolor jago jest czerwony — nuci} mu nas 
zajutrz aryę z marsylianki jeden z kolegów. 

— Nie nie szkodzi — odpowiedział spokojnie 
Lubię tę barwę i jak utrzymuje moja żoma. jest 
mi w nim do twarzy. To wystarczy. 

I w parę dni potem zmienił krawat na inny, 
w tonie ceglasto-orańge. 

Lecz i Józiowi mać przypadły do gustu barwy 
rodziców., bo zaczął dopraszać się nowego u- 
brania w tym kolorze! Jakoż z okazyi urodzin 
wikrótce potem sprawiono mu czerwony garnitur. 

Jakby dla dociągmięcia linii stylu do końca, 
kazał p. Andrzej w ostatnich dniach listopada 
obić wszystkie pokoje czerwoną tapeta w ciemno 
żółte irysy. 

— Jaki tu teraz ciepły, miły ton — mówiła pa: 
ni Marya do męża po przeprowadzeniu meta- 
morfozy wnętrza. 

— Nieprawdaż, kochanie? — odpowiedział, ca- 
łujgc jej śliczne aksamitne oczy.) Ciepło zda się 


| 


| 
| 


ściem, W ten sposób najbliższy cel strategio?! 
tego uderzenia został osiągnięty į na wschodzi 
i na północy, — uwieńczeniem jego byłoby % 
jęcie Brześcia, odcinające nieprzyjacielowy IM” 
ważniejszą linię odwrotową na wschód do ŚĆ 
kowej Rasyi i oddające w nasze ręce panow 
nie nad całą prawie linią Bugu w granje 
Kongresówiki, 

Szybki pochód naprzód armil środkowej gile 
siał z natury rzeczy najsilniej oddziałać p” 
dewszystkiem na sąsiedni odcinek — ma ayt“ 
cyę armii czerwonej, atakującej warezi 
pizyczółek mostowy trontalnie od wechodw ~ 
Równocześnie z naszą armią środkową rusi. 
naptżód prezciwko tej armii nasze siły z pół, 
czótka mostowego watszawskiego, zarówno E 
kierunku na Mińsk Mazowiecki, jak na Rad" 
min, przełamawszy najsilniejszy opór niepfóf. 
jaciela w obu tych punktach i parły niepo” 
strzymanie na wschód i północ ku Bugóh 
gdzie słonsowaliśmy wkrótce ważną przepraw 
przez Bug w Wyszkowie — ważny punkt na i 
nii kolejowej, wychodzącej z wideł rrocznyćł 
ku północnemu wschodowi na Wołkowyszki”. 
Słonim—Mińsk. W ten sposób linia Bugu, f189* 
kująca Od południa zrmię czerwoną, znajduj” 
cą się na przestrzeni pomiędzy Bugiem i 
wią, zostałą przez nas całkowicie opanowaną: 

Drugie uderzenie flankowe — na wschód: 
względnie na północ od linii Narwi — podj 
jak wiadomo, nasza armia północna pod wod 


spływać ze ścian — błogie, rozgrzewające dus 
ciepło, gl 
Lecz w mieście uznano te zmiany za 
wactwo a lekarz powiatowy dr Lutowski ogm 
Ślił je nawet jako t. zw. erythromanię. Definit? 
niewiadomo jakiemi drogami dotarła do Roić 
kiego. dając mu pochop do nowych drwin: _ 
— (i poczotwcy — zwierzał sig przed żon8 
pomawiajg nas o rodzaj bzika na punkcie parv? 
czerwonej, a nie wiedzą biedni, że od lat ga 
padli ofiara stokroć gorszej pożaromanii. 
— To prawda — przyznała p. Marya, wpać 


jac się w żelazne zwoje elektrycznego radyat0% 


; pod ściamą. Wogóle mam wrażenie, żę wszys o 


te środki ostrożności, jakich tu przestrzega! 
sa właściwie całkiem zbyteczne a nawet wpro 
śmfieszne. Oto np. teraz patrzac na te mari 
rury radyatora rozsyłające ciemne fale ciep” 
żałuje naszych dawmych poczciwych pieców, 
Tak się to słodko gawędziło przy trzasku ofi 
w wietle czerwomych refleksów iprających 
ściamie. p 

— Masz słuszność Maniu. Í mnie to samo pf” 
szło w tej chwili na myśl. Lecz sprawe jessot, 
mie przesądzona. Jutro każę stawiać piece; >” 
dziemy mieli ogień, zapach żywicznych sm0 
ków i rakiety iskier. jói 

— Wiwat! — krzykmał rozpromienionv “a 
zio. -— Bedę piece! Bedzie ogień! Złoty, czerwo® 
żółty. kochany ogień! O jak to pięknie i dobr% 
tatusiu! j 

W pierwszych dniach grudnia opalano 4 
willę po staremu zapomocą kaflowych pieców, 
w saloniku burczał wesoły ogień w dużym. 8 
ropolskim kominku. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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ste Sikorskiego. W pierwszym rozmachu do- 
a ona tutaj do Serocka, u spływu Narwi i 
l “Su, następnie opanowała wyżej na północy 


<żący Pułtusk i sforsowała przeprawę przez ` 


„W w obu powyższych punktach, W ten spo- 
sk aa tylko oflankowała linię Narwi, lecz prze- 
a Prawe skrzydło armij czerwonej, operującej 
lędzy Narwią a Bugiem, której nie pozostaje 
a innego, jak najszybszy odwrót linią kolejo- 
*, Przechodzącą przez Przetycz na południowy 
Łachód koło Łomży, a znajdującej się zresztą 
„blisko linii Narwi, że przy siłniejszym ini- 
Pie naszym nie trudno ją bedzie przerwać od 
tuska, 


S 


"Szy ją, ma możność uderzenia bezpośrednio , 


podbój „kurytarza gdańskiego", to zadanie jej 
odiwrotowe jest o tyle względnie łatwiejsze, że 
droga jej odwrotu na północy na razie nie jest 
bezpośrednio zagrożona, a zresztą w najgorszym 
razje może się ona salwować na terytoryum 
Prus wschodnich, gdzie albo będzie rozbrojona, 
albo — nie, gdy Niemcom podoba się oświad- 


i czyć, że bolszewicy byli zbyt silni, aby ich mo- 


KK" | KT 


tą eZ ofemzywa tej naszej półmocnej armii mia ; 
: także cel drugi, niemniej 'ważny — puzecię- ` 


drogi odwrotu tej armij nieprzyjacielskiej, ; 


nára w sile 4 do 6 dywizyj opanowawszy Cie- 
wę óW—Mławę—Działdowo (linia kolejowa), 
roka ławą na przestrzeni 50—60 kilometrów 
Posuwata się szybko na zachód, na północy 
woje aac ku kurytarzowi gdańskjemu przez 
É lewództwo pomorskie (Lidzbark, Brodnica), 
4 południu zaś — przeszedłszy Sierpiec i Lip- 
~ jednom skrzydłem wvderzyła nia Włocła- 
spe drugiem na Płock, Dla zagreżenia tej ar- 
ii bolszewickiej posuwając się na pómoc, ar- 
gen, Sikorskiego w pierwszym rozmachu 
Faj zajęła Ciechanów. Tu jednak bolszewicy, 
Ci Mac swego kurytarza odwrotowego między 
Schanowem a Mławą—Działdowem  (szero- 
ść Około 50 kilometrów). widocznie rozwinęli 
Sni Silniejszy opór, aby ich skmzydłą zaawianso- 
gie do Włocławtka i Płocka, nie zostały się w 
mij ate pułapkę. W każdym razie los tej ar- 
1 bolszewickiej jest przesądzomym. Chyba tyl- 
kczy, Pawienie komunikacyi ze swoją główną 
no ida (co jest mało prawdopodobnem) lub 
u czlijwej determinacyi przypisaćby można 
Niej zamiar sforsowania Wisły pod Płockiem 
skaz. dlamia Warszawy od zachodu — zamiar 
zbyt 7 mą niepowodzenie raz z powodu jej 
Sltbych sił (podobno 4 dywizye), po drugie 
drogi konieczności wykonywania tej swojej 
Ram; od Raciąża po łuku, podczas gdy nasza 
Maea na południe od Wisły ewentualnie posu- 
aby się od Warszawy ku linii Bzury po 
kytnej. Według jednak wszelkich oznak 
cata bolszewicka wyrzekłą się tego despera- 
8" planu i czyniąc tylko demonstracyjną 
ię Syg na Płock, wycofuje się szybko z oko- 
Siłą Lipna—Sierpca—Raciąża ku wschodowi. 
K 9€ i impet naszego parcia na Ciechanów 
Się tzygnie o tem, czy tej armii jako tako uda 
ną wycofać, czy też w całości zostanie otoczo- 
ho razje armia gen. Sikorskiego bierze tu 
WN o jeńca i łupy, œo wskazuje, że teu od- 
bolszewicki jest w każdym razie dość bez- 
bol, „Oprócz tego ten „kurytamz odwrotowy* 
Qera „wieki może być przez nas zagrożony je- 
w drugiem miejscu, dalej na wschód, tam, 

Bran on się trochę zwęża, przechodząc między 
udały? pruską a linią Narwi. Jeżeliby naszym 
~ „0 się szybko zająć nad Narwią po Pułtusku 
kiej i Ostrołękę, odwrót armii bolszewic- 


deion t północ od Wisły byłby podwójnie utru- 


„Ò 


y. 
de owej części tej armij, która wybrała 
Przez Działdów—Lidzbark—Brodnicę na 


kina 1 mi polskiego mona 


Od naszego korespondenta). 
Iii. Powrót. 


Na ŁPoznań, w sierpniu 1920. 

"th w Pucku — zaniepokojenie. Z Gdań- 
ką A chodzą różnorodne, często sprzeczne, wie- 
tiy AWanturach, wywołanych przez robotni- 


| 


A ZZOZ ZZ, a O Z A z. WPRO O OO ROA O Z EE Z 


rtowych z powodu wyładowywania amu- ! 


ZJ dla Polski. Ktoś opowiada, że tłum robo- 
Wy; niemieckich napadł na dworzec kolejo= 
Zaha, pobi naszego oficera. Wiadomość ta oka- 

ię bóźniej prawdziwą, Kilka osób wskutek 
w pzy Pokojących wieści, postanawia pozcstać 
ty cku, inni — decydują się ryzykować. Do 
Meig amich należy również autor «łów ni- 


Ery ch. 
yj 
S Gdańsk 
| dara, Jakoś nie widać, natomiast nadchodzi 
Wae * Pociąg berliński. 

róg 
ky, 
da Rey w Gdańsku. Rozruchy się zakończyły; 


R 
Wg, 
"ód ludności miemieckiej panuje jeszcze 


żnaą było rozbroić i wymusili sobie przejście 
„siłą wprost na przyjazne i bezpieczne teryto- 
ryum litewskie. 

Reasumując to — widzimy obraz szybkiego 
wypierania nieprzyjaciela z tercytoryum Kon- 
gresówki — nieprzyjaciela, którago odwrót sta- 
je się paniczny, Za kilka dni czerwoni muszą 
się znaleźć na caiej linji ma wschód od linii 
Bugu do Brześcia, a na północ od Brześcia od 
linii kolejowej  Brześć—Białystok—Gnajewo— 
Osowiec. Co pozostanie na wschód od tej linii, 
to będą już tylko luźne, mniejsze czy większe 
watahy, skazane po krótkiem grąsowaniu na 
dostanie się do niewoli, 

Pozostaje jeszcze południowy odcinek frontu, 


na którym w ostatnich dniach zaznaczyła się 
pewna żywsza akcya ze strony bolszewików, 0- 
śmielonych zapewne faktem, że z naszej strony 
nastąpiło pewne przesunięcie sił południa na. 
północ dla wzmocnienia kontrofenzywy. Dzięki 
temu udało się bolszawikom tutaj — na połu- 
dniu Kongresńwki — przejść znowu Bug pod 
Hrubieszow (gdzie już rozpoczęło pizeciwka 
nim kontrakcyę), oraz podsunąć się dość blisko 
pod Lwów. Ta. przejściowa impreza bolszewicka 
zostałą jednak już zlikwidowaną, Od Lwowa 
armię Budiemiego odepchnięto. a armia ta pw- 
dobno cofa się w kierunku nółnocnym — ku 
Lublinowi — pragnąc widocznie wywołać dy- 
wersyę na prawem skrzydle naszej kombrofen- 
zywy. Jest to manewr o tyle bezcelowy, że spé- 
źniony i schwytany przez nas w samym począ- 
tku — i na całość operacyj nie wywrze om żad- 
ną miarą decydującego wpływu. Tak samo o 
Lwów można nie żywić poważniejszych obaw, 
Jesteśmy już teraz w stanie sparaliżowac za- 
machy nieprzyjacielskie w tym kierunku. 


A O OOWOAOOOROOR. 


Krywiząc zamiana marek na Slasku Cieszyńskim wstrzymana. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“), 


O Frysztat, 20 sierpnia. 
„Robotnik Śląski" donosi, że Urząd powiato- 
wy we Frysztacie otrzymał z Pragi telegram, 
ażeby na razie wstrzymać wymianę marek pol- 
skich na korony czeskie. Podobno wymiana ma 
się odbywać w stosunku 3:1, a w wyjątkowych 
okolieznościach mogą jeszcze nadejść ulgi, 


Araya szyk w prasie zagraniczne 


Kraków, 21 sierpnia. 

Słyszeliśmy to już nieraz aż do zmudzenia z 
ust Lloyda Georgea, że Polską nie ma przyja- 
ciół w gronie sąsiadów. Wrogie czynniki za- 
rzucają nam także często i zarzucają nadal „czu 
purność* i „imperyalizm* — zupełnie bezpod- 
stamwnie, Wobec takiej opinii tem większą wa- 
gę posiada dla nas fakt, iż coraz częściej zaczy- 
mają nam przyznawać nacyę nwet nieprzychyl- 
nie usposobione koła zagraniczne, jeżeli mowa 
o aspiracyach do Śląska Cieszyńskiego, który 
to problem rozwiązała rada ambasadorów, w 
Paryżu na naszą niekorzyść, Przypominamy 
sobie niedawny protest Niemców cieszyńskich 
przeciw odłączeniu przedmiaścia Cieszyna od 
Polski. Przypuściwszy, że w tym wypadku od- 
grywać mogły rolę interesy ekonomiczne owych 
Niemców — gdyż względy gospodarcze nie po- 
zwalają bezkarnie dzielić jedmolitego, przemy- 
ałowego terenu między dwa państwa, — to ©- 
prócz tego głosu Nimców cieszyńskich pojawia- 
ją się ciągle jeszcze inne głosy z ostrą krytyką 
decyzyi koalicyjnej w sprawie Śląska. 

Tak n. p. „Neue Freje Presse* zamieściła 
świeżo artykuł p, t „Podział Śląska Cieszyń- 
skiego”, gdzie w sposób zupełnie zdecydowany 
w sporze cieszyńskim opowiada się po stronie 
Polski. W sprawie cieszyńskiej „Roma locuta 
est* — powiada to pismo. Także i w tym wypa- 


dku pogwałcono prawo wolnego stanowienia 
narodów o swoim losije. Plebiscyt, zapropomo- 
wany pienwotnie przez Polaków pod hasłem 
idei narodowej i demokratycznej uzsała koa- 
licya za „zbyteczny*, Streszczając cały przebieg 
nieszczęsnej sprawy Śląską Cieszyńskiego, au- 
tor stwierdza naprzód, że orzeczenie rady am- 
basadorów, jakby się zdawało, powinno w zu- 
pełności zadowolić Czechów, którzy otrzymałi 
najważniejsze obszary pizemysłowe tej pro- 
wincyi, a nawet linię kolejową Bogumin—Ko- 
szyce i przedmieście Cieszyna. Myli się jednak, 
kto sądzi, iż Czesi nie pragną juz teraz niczego 
więcej, jak dobrych stosunków z Rzecząpospo- 
litą Polską. Tak nie jest bynajmniej. Wszak w 
stałej komisyj zgromadzenia nanodowego dr. 
Benesz przy głosowaniu usziedł zaledwie jed- 
nym głosem przed wotum nieufności za prze- 
prowadzoną kampanię dyplomatyczną w spra- 
wie Śląska. Naiwne masy czeskie, a wraz z nie- 
mi także kierownicy dyplomatyczni czeskiej re- 
publiki, uważają decyzyę koalicyi za cięźką 
swoją porażkę (!), widząc w tem symboliczny 
upadek pretensyi czesko-słowiackich, opartych 
na prawach historycznych, Przecież o ugruu- 
towanie tych pretensyj — pisze „Neue Fr. Pres- 
se“ — walczyli oni lat tyle w parlamencie wie- 
deńskim, co im pozwalało pozbawić wszałkich 
pew do wolnego stanowienia o swym losje 
Niemców czeskich, mieszkańców Sudetów i o0- 
kręgu znaimskiego. Akty paryskiej konferencył 
pokojowej, tak pilnie strzeżone przed natrętnem 
okiem ogółu, wskażą dowodmie, jak bliscy byli 
Czesi utraty części Czech niemieckich na rzecz 
Niemiec, 

Charakterysty czne wywody „Neue Freie Pres- 
se“ są jasnym dowodem, że nawet niezbyt nam 
przyjazną zagmanica nałeżycie ocenia potwomaą. 
krzywde Ślaska. Cieszyńskiego: 


gorączkowe podniecenie, wobec czego lepiej aby 
wojskowi masi przez Gdańsk nie jechali. Z tego 
też powodu wspomniany kapitan zarządza co- 
fnięcie w kierunku Wejcherowa kilku jeńców 
bołszawików, sanitaryuszy i lekarzy, eskortowa: 
nych przez naszych żołnierzy, a ujętych w oko- 
licy Redy. Jeńcy ci mieli jechać przez Gdańsk. 
Niemcy jednak dowiedziawszy się o ich trans- 
porcie mogliby łatwo zechcieć odbić ich naszej 
eskorcie, co doprowadziłoby do nowej awantury. 
Cywilmi matomiast — według opinii kapitana — 
mogą jechać, lepiej jednak, aby w Gdańsku nie 


DEB S 


| wychodzili na miasto, lecz na stacyj czekali na | 
' pociąg od Tczewa. Stosujemy się do tej rady i 


sżdżamy do Redy, stacyi węzłowej na lis - 
Wejcherowo. Naszego pociągu do, 


w Gdańsku pozostajemy na peronie, ulokówaw: 
szy rzeczy w zagłębieniu ławek. Polaków jest 


spora paczka; przeważnie znajdują się pamie | 
| z dziećmi, powracające z Gdyni do Warszawy. 


Opuszczają one polskie wybrzeże wcześniej, oba- 
wiając się większych zamieszek, o których krą- 
żą już głuche wieści. A 
Niemcy gdańscy są do nas usposobieni nie 
wrogo już, ale poprostu nienawistnie, wściekle, 


| zwierzęco; prowokują omi nas na każdym kro: 
pasażerów pierwszej klasy znajduje się | 
ekarz wojsk polskich. Zapy'ujemy o | 


ku, wywołują burdy i bijatyki. Nie kryją się też 
oni zupełnie z sympalyą dla bolszewików; o- 
kazują ją jawnie i niedwuznacznie. Gdy pociąg 


' pociag nasz wjechał na dworzec gdański, wśród 


oczekujących na słacyi odezmały się radosne o7 
krzyki: 

— In Danzig sind die Russen! 

Była to mowa o delegacyi 
Gdańsku. 

Wykrzykniki te pomwitane były przez przyjezd- 
nych Niemcóv wprost eniuzyastycznie. 

Około godziny 10 wieczór podstawiają pociąg 
do Tozewia. Wkrótce po nim odejdzie pociąg po: 
spieszny do Warszawy i Poznania (w ByAdgosz- 
czy się rozdziela); wszyscy prawie jadą do Tcze: 
wa pociągiem osobowym, wcześniejszym, aby 
spokojnie, bez pośpiechu „na łeb na szyję”, pod- 
dać się formalnościom rewizyjno>paszportowym, 
które w drodze powrotnej nie są tak strasze, 
jak przy wyjeździe z Polski. Około godziny 1:ej 
przychodzi do Tczewa pociąg pośpieszny i wkró: 
ce mkniemy nim ciemną, bezgwiezdną iocą po 
rozległych obszarach Pomonza i równiny wiel- 
kopołskiej. 

W południe jesteśmy w Poznaniu. Dławiąca 
atmosfera „wolnego“ miasta Gdańska. gdzie 
trzeba było uważać bacznie, aby nie być napa- 
dniętym przez bandy rozwścieczomych Niemcówv. 
ustąpiła swobodnej odżywczej atmosferze, panu 
jęcej w prześbicznej stolicy Wielkopolski. 


bolszewickiej w 
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Gospodarka sowietów doprowadziła Rosyę 
do ekonomicznej katastrofy. 


Stwierdzają to urzędowe statystyki sowieckie. 
— Rozpacziiwy stan dróg i komunikacyi, 


zrujnowane. 


Przemysł,- rolnictwo 
Do naprawy 


trzeba dziesiątek lat i miliardów. 


raków, 21 sierpnia. 

O fatalmym stanie gospodarczym W 
Rosyi sowieckiej podaje mader ciekawie 
informacye właśne, po części zaś zaczer- 
pnięte ze źródeł zagranicznych lwowska 
„Gazeta Wieczorna“, opierając sie głów 
nie na cyfrach podanych przez „Ekonom1- 
czeskaja Żiźń*, „Wiadomości Wszechro» 
syjskiego Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego rad robotniezych, chłopskich i 
kozackich, gwardyi czerwonej i Moskiem 
skiej Rady delegatów robotników i czere 
wonej armii". oraz na memoryale jedne- 


go z członków „Rady gospodarczej rządu ' 


sowtietów*, Źródła jak widać tak autory: 
tatywne, że trudno powgtpiewać w pra- 
wdziwość ich relacyi. 


Oto ponury obnaz stosunków rosyjskich - 


w ujęciu iwowskiego dziennika: 
Rolmictwo i przemysł Rosyi wykazują stałą 
tendemcyę chylenia się ku zupełnemu upadkowi. 
Kilka dat wystarczy do dokładuej ilustracyi. 


Piodukcya konopi w Rosyi miała przed wojną d 


domiosłe znaczenie zarówno dla niej samej, jak 
dla całej Europy. W marcu br. odbył się jar: 
mark, poświęcony specyalnie produkcyi konopi. 
Okazało się, że powierzchnia uprawna koropi 
zmniejszyła się w r. 1919 w porównaniu z r. 1914 
o 60 procent i wykazuje nadal tę samą teudan- 


cyę, tak, iż w roku bieżącym uprawa konopi wy- į 
niesie zaledwie 15 procent stanu przewojennego. , 


Nie lepiej przedstawia się sprawa przemysłu 
papierniczego północnej Rosył, której niewyczer 
pane przestrzenie leśne stanowiły dla tego prze: 
mysłu bardzo pomyślny teren. W roku 1919 było 
w: półn. Rosyi jeszcze 6 przedsiębiorstw papier- 
miczych, w drugiej połowie 1919 r. już tylko 3, 
skutkiem czego wyzyskanie odnośnych urzęldzeń 
technicznych zmniejszyło się z 65 proc. na 24 1 
to w czasie, gdy ilość robotników, zajętych w 
tym przemyśle, zwiększyła się o 30 proc. 

Produkcya skór wyłkazytwała jeszcze w roku 
1918 sztuk 126.613, w roku 1919 zaś zaledwie 
15.889, a to, jak podają wspomniame źródła, po 
pierwsze dlatego, że ludmość wiejska skóry su- 
rowie zużytkowytwała raczej dla celów żywnościo 
wych, niż je oddawała za bezwartościowy pies 
niądz papierowy. 

Jak smutna jest gospodarka kolejowa sowie- 
tów, świadzą następujące cyfry. Z parowozów 
rosyjskich było 1 stycznia 1917 całkiem nie do 
użycia 19 procent, 1 stycznia 1918 — 31 procent, 
1 stycznia 1919 — 47 procent, a 1 stycznia 1920 — 
58 procent. 

Jest to o tyle charakterystyczne, ile że ze 
względów militarnych czyniome są w dziedziaie 
kolejnictwa największe wysiłki: — mimo których 
zdołano zaledwie 15 procent wymagających re- 
paracyi parowozów przywrócić do stanu tUżya 
walnego. Ponieważ brak w Rosyi zupełnie częś- 
ci składowych parowozów, przeto, by jeden pa- 
rowóz uczynić używalnym, zbiera się części 
składowe z.5 czy 6 uszkodzonych innych paro: 
wozów, które się w ten sposób skazało na zupeł- 
ną zagładę. Gdy Rosya przed wojną wyrabiała 
rocznie 800 do 1000 parowozów nowych, teraz 
wytwarza ich z trudnością 40 do 50, tak, że znaw 


maae 


cy tamtejszych stosunków produkevinych prze- 
powiadają, iź z początkiem jesieni br, cały ruch 

| kolejowy w Rosyi zupełnie ustanie. Również i 

| Krasin wyraził się kilkakrotnie, iż przed r .1928 

| nie ma mowy 0 przywróceniu czeęściowo przy: 

| najmniej normalnego rucha kolejowego w Ro» 
syl, a i wówczas może to mieć miejsce iedynie 

l przy bardzo wydatnej pomocy zagranicy i przy 
inwestycyach, które pochłoną około 3 miliardy 

| rubli w złocie. 

1 Produkcya przemysłu żelaznego, która w r 
1915 dostarczyła około 225 milionów pudów, do- 
starczy wedle przypuszczalnych obliczeń w roku 
bież. 30 milionów pudów, a zatem nie o wiele 

| ponad 10 procent, 

Ciekawy obraz przedstawia obecny rosyjski 
przemysł tekstylny. Z istniejacych przed wojną 
26 przędzałń są obecnie zaledwie 3 czynne, 

Środki transportowe na wodach śródlądowych 
Rosyi zmniejszyły się na 1/3, — 144 a gdzimiice 
gdzie na 1/10 przedwojennego stanu. Urządzenia 
portowe morskie i rzeczne, doki, itp. znajdują. 
się w: najopłakańszym stanie; tonaż okrętowy 
rosyjski spadł na 4—3 procent stanu przediwor 
jennego. 

Nie lepiej się przedstawia dzisiejsze rolniet- 
wwo i hodowla bydła w Rosyi. Stan koni spadł 
w wielu okolicach do 10%. Zarządzane przez 
rząd sowietów we własnym zakresie dobza nie 

: przynoszą mimo ogromnych wkładów (mówią o 

; miliardzie rubli z górę) żadnych dochodów. Za: 

| ledwie 20% roli jest uprawianych Zboże. kono- 

X pie i bydło spadły u włościan do ilości wystar- 

| czającej na wyłączne ich utrzymanie i dla hanm 
dlu nie nie pozostaje. Przed wojną Rosya ekspor- 

| towała za granicę około 15% swej produkcyj 
zbożowej; obecnie przy zbiorach, wynoszących 
zaledwie 45% przedwojennych — niema navet 


mowy o pokryciu zapotrzebowania 
| nego. 


wewnętrz- 


Jakie są przyczyny tak katastrofalnego stamu 
; gospodarczego dzisiejszej Rosyi? Źródła wymie: 
nione podają jako takie zupełną niechęć. na wot 
niezdolność mas do pracy, wywołaną odpadnię- 
ciem jakichkolwiek podniet do pracy produktyw 
nej, dalej całkowitą dewaluacyę pieniądza, 
skutkiem której nawet najwyższe dochody ro- 
botników nie starczą im ma skromne utrzymarie 
zupełny brak bezpieczeństwa osobistego, obsa: 
dzanie odpowiedzialnych stanowisk osobami, — 
które ami umysłowo ani moralnie do swego sta- 
nowiska mie dorosły, częściowo świadomy, m 
części nieświadomy — niedołęstwem wywolany 
sakotaż rządu Sowietów przez ludność, wresz- 


od pracy produktywnej. 

Takie to stosunki gospodarcze pamują w pań: 
stwie, które opiera się ma przymusie pracy, mi- 
mo którego z 1,500.000 obowiązan. do pracy, za- 
ledwie 750.000, a zatem 65 proc. faktycznie pra- 
cuje. Jak źłe za pracuje, na to wskazuje fakt. iż 
produkcya zsocyalizowanych przemysłów wys 
nosi 30 do 25, a wedle niektórych zaledwie 10% 
przedwojennej produkcyi. | 
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O dokonanie zbiorów i zasiewów, 


Kraków, 21 sierpnia. 

Ministerstwo rolnictwa i D. P. zwróciło się 
do Centralnego Tow. Rolniczego z prośbą o za- 
apelowanie do swych członków o wytężenie ca- 
lej energii i usilności w kierunku dokonania 
zbiorów i normalnego obsiewu zbóż oztmych w 
gospodarstwach własnych i przychodzenie z 
pomocą przy zbiorach i obsiewach jesiennych 
tym sąsiadom, którzy dla braku sprzężaju lub 
sił roboczych tych ważnych czymności gospo- 
darczych normalnie dokonać nie mogą, Mini- 
sterstwo rolnictwa i D. P, komunikują, że ze 
swej strony starać się będzie w miarę możno- 
ści dostarczyć rolnikom wszelkiej pomocy w 
zakresie dostawy węgla i bemzyny do orki i 
młocki oraz dostaw nasion zbóż do siewu z Po- 
zmańskiego. Zbożą do siewu, stosownie do zgło- 
szonych w starostwach zapotrzebowań, dostar- 
cza U. Z. O., nasiona zaś zbóż kwalifikowanych 
dostarczane będą za pośrednictwem uprawnio- 
nych do tego: Kooperacyj Rolnej, Syndykatów 


rolniczych, Centrali stowarzyszeń handlowych, | 


Zw. ekonomicz. Kółek roln. w Krakowie, Syn- 
dykatu rolniczego w Krakowie i Banku rolni- 
czego we Lwowie oraz Tow. „Granum'. Wobec 
sytuacyi w kraju szczególniej doniosłe znacze- 
nie ma dla całej ludności sprawa zbiorów i ob- 
siewów zbóż ozimych, dlatego też Miu. Rolni- 
ctwa prosi usilnie, by na te czynności gospodar- 
cze Towarzystwo zwróciło  specyalną uwagę 
swych członków, 

C. T. R. uprasza wszystkich tych rolników, 
którzy z powodu wypadków wojennych zmu- 
szeni byli opuścić swe warsztaty rolne, o na- 
tychmiastowy do nich powwót z chwilą, gdy 
sytuscya wojenna na to pozwoli, 

Ten ostatni ustęp dotyczy narazie przede- 
wszystkiem Królestwa. 


Nowe ustawy i rozporzadzenia. 


Sądy doraźne dla przestępstw 
urzędników. 


14) Rozporządzeniem Rady Obrony Państwa 
m dn. 6 sierpnia poddano przesiępstwa urzędni- 
ków, ulegające karom, przewidzianym w usta- 


A 
t 
E wojnę, która 3 i pół miliona ludzi odcigga ` 
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wie z dn. 30 stycznia 1920 r. (kara śmierci 7% 
łapownictwo) orzecznictwu sądów doraźny: 
Rozporządzenie równocześnie zaznacza, że dla 
wprowadzenia sądownictwa doraźnego w 2% 
kresie przestępstw urządników dosłateczne W 
dzie oyłoszenie rozporządzenia w dzienaiši 
ustaw R. P, 


Tymczasowe zaopatrzenie wdów 
i sierót po wojskowych. 
Ustawa o zaopatrzeniu wdów i sierot PÓ 
wojskowych z dn. 27 mają została obecnie zmić” 
nioną rozporządzeniem R. O. P. Wedłe now 
redakcyi art. 1. tejże ustawy otrzymuje nasi 

pujące brzmienie: 

_ „Rodziny oficerów, urzędników wojskowych 
1 szeregowych wojska polskiego, poległych lub 
zimawłych w czasie od 1 listopada 1918 r. wskt 
tek działań wojennych lub też w wykonanł 
służby, bez winy danej osoby z powodu waruś” 
ków służby wojskowej lub chorób zakaźnych 
panujących w wojsku lub w miejscach pobyt 
slużbowego, jak rówmież zaginionych na obs 
rze działań wojennych oraz rodziny jnwalidów 
zmarłych wskutek inwalidztwa nabytego z pr 
wodu służby wojskowej, — otrzymuje od dniá 
1 stycznia 1920 roku aż do wydania stałej ust® 
wy następujące tymczasowe zaopatrzenie mie 
sięczne: 

1, Wdowy po generałach, oficerach 
wych i równorzędnych 2.000 marek. 
2. Wdowy: po kapitanach. oficerach młof 

szych, chorążych i równonzędnich 1.400. 

3. Wdowy po podoficerach zawodowych i 
strach wojskowych 800 mk. 

4, Wdowy po podoficenach niezawodowych | 
szeregowych 500 mk. 

5. Każde dziecko jedną piątą część odnośrói 
pensyi wdowiej; łącznie zaopatrzenie wszy! 
kich sierot nie może jednak przewyższać per 
widowiej, 

6. Rodzice lub jedno z nich pozostające prof 
życiu, jeżeli pozostaje bez środków do życia Í 
jeżeli zmarły był ich jedyną podporą materyal 
ną, — jedną czw, część odnośnej pensyi wdó 
wiej, 

Zupełne sieroty otrzymują zaopatrzenie wył 
sze o 100 proc. ponad normę; jednak łączne 26, 
opatrzenie sierot nie może być wyższe od 1%% 
nego zaopatrzenia wdowy i sierot za Š 
matki, ) 

Za zupełne sieroty t. j. bez obojga rodzicóf 
uważa się także te sieroty, których matka lub 
macocha z jakichkolwiek przyczyn nie posi 
dą lub traci prawo do pensyi wdowiej*. 

Przymusowa służba w policyl 
państwowej. 

Z dn. 13 sierpnia weszło w życie rozpor 
dzenie R. O. P, w przedmiocie przymusowi 
stużby w policyi państwowej. 

Wedle art. 1. tegoż rozporządzenia tunkcy%* 
naryusz policyń państw. zaprzysiężony zgodne 
z postanowieniem ustawy o policyj państwowś 
obowiązany jest przez czas trwania wojny 
pozostawania w służbie policyjnej, Winny prze 
kroczenia tego rozporządzenia ukarany i 
z całą, surowością prawa. 
| EZR) 


l i 
Chwila bieżaca. 


sztab? 


Kalendarzyk: 
Św. Joanny Sobota 
Wschód słońca: 4'46 21 
Zachód słońca: 604. 


Sierpnia 
Długość dnia: 13 29, 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Noc listopadowa". 
Niedziela: „Noc listopadowa". 


TEATR „BAGATELA* 

Sobota: „Aszantka'”. 
Niedziela popoł.: „Czy jest co do oclenia", 

Wieczór: „Rycerz z łabędziem", 

OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Sobota“ ..Wieczór baletowo-operetkowyv. 
Niedziela popoł.: „Noc balowa“, 

Wieczór: Wieczór baletowo-operetkowy. 
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Vae victis! 


(mm) Pisma zagraniczne francuskie. W mwg 
angielskie. które nadeszły w dniu wczorajsz g 
do Krakowa nie miały jeszcze wiadomośc! © ps 
szej zwycięskiej kontrofeszywie, Wieścity U 
dek Warszawy w najbliższym czasie 1 ulo 
Pelski. W tonie tych informacyi i artyk 
szczególnie angielskich przebijało groźne dl a 
szej przyszłości „vae victis". po chociaż Tako 


z wism koalicvinvch nie doklarowało Sie ! 


Numer 224 
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'Brzyjacielskie rady nie wróżyły nic dobrego. 
„limes* już oddawał Polske niejako na łaskę i 
Wełaskę bolszewików, pouczając. że warunki 
bolszewików są rozsądne. odpowiadaja w zupełe 
nosci wymogom sojuszników i Polska absolut- 
tie przyjąć je musi. Wszystkie prawie dzienni- 
ki angielskie pochwalały polityke Lloyd Geor- 
gea, uznając ją jako „jasna. jedynie rozumną 
umiarkowaną”, a choć mówiło się, że aiepodle- 
głość Polski musi być utrzymama. pomimo sze- 
leństw Polski" (Globe) — to obciążano tę tezę 
balastem zastrzeżeń etnograficznych i różnych 
innych. 
Teraz kiedy wojska nasze w zwycięskim pocho 
zie pędzą przed soba wroga, kiedy niebezpie= 
czeństwo przestało grozić Warszawie — możemy 
z lżejszem sercem czytać te enumcyacye, poleca- 
ce nas wspaniałomyślności i „dobrej woli so- 
Wietów”, bo wiemy, że oręż połski. zmieniwszy 
Bytuacyę na froncie, dokona także niezawodnie 
metamorfozy poglądów: naszych sojuszników na 
hodzie. 


Wiedeńscy przyjaciele Bolszewii 
wciąż jeszcze zdobywają Warszawę 


_ Podczas edy koñtrotensywa armii polskiej roze 
wija się coraz pomyślniej, odpieraiac wroga co- 
raz dalej od stolicy, niektóre dzienniki zagrani- 
ème zwłaszcza niemieckie, sygnalizuja jeszcze 

e upadek Warszawy (111) Tak np, „Arbeńtar 
Zig." donosi w depeszy z Wieduis w numerze 
Zz 16 sierpnia: że Warszawa została zajęta przez 
bolsezwików dnia 17 bm. o godz. 10 przedpoł. 
Niedość jednak na tem. Organ socvalistyczny 
dodaje, iż „w związku z kapitulacya Warszawy. 
Odbyły sle w mieście wielkie manifestacye bol 
Szewidkie“ (1) 

ożliwe, że w dmiu 17 bm. odbyły sie w War- 

ie manifestacve i to wzwiązku z wojna boi- 
Szawiidką, alee— z powodu odparcia czerwonej 
Bawały. 
| Okres krytyczny dla nas minął — będą to tak: 
że musieli uświadomić sobie nawet przyjaciele 
sowii zagranicą. 
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Pułkownik House przyjacielem Polski, 


Paryż (PAT). Agencya Havasa. „Liberte" 
zwróciła się do pułkownika Housa, który przy- 


| był wczoraj wieczór do Paryża, z zapytaniem, 
| Jakie 


Riego dwoma państwami w Europie, dla któ- 
Tych ma najwięcej uczucia. 


Emigranci rosyjscy w Warszawie 
przeciw jeńcom bolszewickim. 


ny K Tver, Poranny“ donosi o charakterystycz- 
em zajściu. jakie miało miejsce na Nowvm 
wiecie w czasie prowadzenia przez tę ulicę 
artvi jeńców bolszewickich. 

-va widok tych eksczerwonoarmiejców rozległo 
Tesei chodnika wymyślanie w jezyku rosyjskim. 
eac Rosyanie bawiacy w Warszawie, ujrzawszy 

ODków najezdmiczej armii bolszewickiej, za- 
groźnie ku nim krzyczeć: | l 
woli! estye! Więc was nareszcie wzięto do nie» 
: Wszystkim wam należy sie niewola! Eo- 
tej yiWrotowcy! Bandyci! Czego wy chcecie od 
"4 Spokojnej, pracowitej Polski? 
wi co tutaj leziecie?! Kogo tu chcecie uszczę- 
czerwonym terrorem i pijang, czerezwya 


z waszymi samodzierzczymi So- 
Waszym znacyonalizowaniem kobieii 
E Wstyd. 4 milczeniu. à 
— wolał s się, że jestem waszym rodakiem! 
Ulezmyt urzony Rosyanin. — Stanowicie nigdy. 
Ca ropa -obe mej ojczyzny! jesteście cuchną: 
Dzięki N zdrowego europejskiego  socyalizniu. 
szałek poj VYŻsSzZemu nia wysokościach, że mar 
mekomita Ski zaczął was wymiatać swoją 
ki nietyjk artyjeryg! Och! Komendant Piłsuas- 
i mora) © Polski broni! on broni przed waszy» 
k alnemi 
wiarę! 
e 
aranin „ti, ze spuszezonemi głowami, a Ro- 
é na W im złorzeczył, że ośmielili się tar- 
arszajwę. 


pomyjami całej Europy! on ocala 
E 


j = . Zająwszy jakąś miejscowość. na- 
a tanowali swego komisarza, nic 
4 przytem zbyt wielkiej wybredności 

W Łomży c” Komisarzy. 
uz, w Bio komisarzem jest jakis 19-letni to- 
Osobni Sch Ostrołęki komisarzem jest ja- 
a znany był w okolicy jako 
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Wrogie Polsce jednak — to platoniczne politowa- 
diem przesiąknięte współczucie i „rozsądJn:" 


| władze opuszczały te miejscowości 


ków zadeklarował się jako zorący ich zwolennik. 

Lecz naogół komisarzadni byor sg przewaznie 
Jiocsyanie przyjeżdżający razem 4 wojskicza bel- 
szewickiem. 


— (0h ó> 
Teror na Ukrainie. 


„Ukraina“ zamieszcza szereg wiadomości, z 
których wynika, że na Prawobrzeżnej Ukrainie 
wybuchło powstanie pod dowództwem pułkow- 
nika Struka, Odesa ma być umarłem miastem, 
a ludność żywi się wyłącznie rybami, W Kijo- 
wie zaprowadzono system kartkowy. Wszędzie 
na Ukuainie panuje teror, a Trocki ogiosił am- 
nestyę dla wszystkich dezerterów, którzy w 
przeciągu tygodnia zgłoszą się do oddziałów 
wojskowych. i 


Szpieg bolszewicki jako ochotnik. 


(1) Przed kilku dniami zgłosił się do komi- 
syi zaciągowej Nr. 1 w Krakowie pewien mło- 
dy mężczyzna, podający się za podchorążego 
Schrejber-Zajeszczyckiego, który domagał się w 
sposób gwałtowny odesłania na front. 

W trakcie tego Schreiber został rozpoznany 
jako były szpieg austryacki, który swego czasu 
spowodował aresztowanie legionistów i Śmierć 
tychżłeł Obecnie podejrzany o szpiegostwo na 
rzecz wladz bolszewickich. Schreiber na miej- 
scu musiał poddać się osobistej rewizyi. Rezul- 
tat był zdumiewający. Przy Schreiberze znale- 
ziono 13.000 M w gotówce. a w jego mioazkaniu 
zmaleziono następnie rozmaite waluty na sumę 
miliona Marek. Dalsze dochodzenia za ewentu- 
alnymi wspólnikami prowadzi D, O, G. w Kra- 
kowie, 
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Jak w Wilnie i w Mińsku. 


Z różnych stron dochodzi szereg skarg na 
zbyt pospieszną i paniczną ewakuacyę władz i 
urzędów cywilnych. Z Działdowa, Wonbrzeżna 
i innych miejscowości komunikują nam, iż 
na dlugo 


| przed przyjściem nieprzyjaciela. pozostawiając 


| 
| 


iudność na pastwę losu, W Działdowie w. do- 
datku władze przed opuszczeliem miasta wy- 
paściły wszsytkich więźniów. Wywołuje to słu- 
szne rozgoryczenie ludności i drwiny ze strony 
Niemców, którzy przypominają, iż w 1914 roku 
władze niemieckie  opuszczały poszczególne 
miejscowości dopiero w obliczu nieprzyjaciela. 


Z targu. snn 


(m-m) Targ wczorajszy cechowała wielka ob- 
fitość owoców, jarzyn i grzybów. Również na- 
biału i drobiu dowieziono większe ilości. Ziem- 
niaków pokazuje się coraz więcej, to teź cena 
ich spada, za kilogram płacono 3 marki (ubie- 
głego targu 4 marki). aZ głowę kapusty żąda- 
no 1—2 marek, za więzkę buraków 3 marki, 
za wiązkę marchwi 4 marki, za kilo cebuli 12 
marek, za kilo fasoli szparagowej 12 marek, za 
kaczan kukurydzy 2 marki, za wiązkę makó- 
wek 8—10 marek, za kilo pomidorów 30 marek, 
za Hir bobu 4 marki, za litr fasoli białej tzw. 
„jaska“ 14 marek, za litr fasoli’ kolorowej 8 
marek, Za kilo jabłek zależnie od gatunku żą- 
dano 5—7 marek, za kilo gruszek 5—8 marek, 
za kilo renklod 8—10 marek, za kilo węgierek 
10—12, za litr ostrężyn 4 marek, za litr brusz- 
nic 8 marek, za koszyczek maślaków lub ry- 
dzów 10 marek, za koszyczek „prawdziwków'* 
20 marek. Za kilo masła płacono 110—120 mar., 
za litr mleka 5—6 marek, za jajko 2 m, 50 £. 

Ceny drobi uutrzymały się w tej samej wy- 
sokości co ubiegłego targu. 

Za kiło mąki pszennej żądano 32 warki, za 
kilo grysiku 46 marek, za litr kaszy jęczmien- 
nej 14 m., za litr pęcaku 18 marek, za litr ka- 
szyiaglanej 24 marki. 

— 0 = 

CHLEB BIAŁY Z MĄKI AMERYKAŃSKIEJ w 
zmniejszonej racyi po 75 dkg. na osobę w cenie po 
13 Mk, za 1 kg, wydadzą piekarze i konsumy od 
24 bm. 

KIEROWNICTWO WARSZTATÓW 
GOSPODARCZEGO S. III, KOP. zwraca się z prośbą 
do ogółu mieszkańców Krakowa o wypożyczenie kil 
kunastu nożnych maszyn do szycia, za które kiero: 
winictwo warsztatu przyjmuje pełna odpowiędział- 
ność i gotowe jest na każde żądanie w dobrym sta- 
nie je zwrócić, Uprasza się o zgłaszanie maszyn do 
Kierownictwa warsztatów przy ul. Grodzkiej 13 I p, 
przed południem, Maszyny zostaną odębrann za res 
wersem w mieszkaniu  wypożyczającego. Wydział 
gospodarczy S. III. KOP, zawiadamia, że przerwnaa 
zbiórka różnych przedmiotów rozpocznie się dnia 23 
bm. Osoby upoważnione do zbiórki. zaopatrzone SĄ 
legitymacya czerwoną. wszystkie inne łegityrnacve 
są nieważne. 

KLERYCY W WOJSKU, W charakierźe ochotpi- 
ków-żołnierzy po dzień 16 sierpnia 1920 r, za zgodą 
władzy duchownej zgłosiło się w 5 szkolnej kompa 
nii sanitarnej w Krakowie 62 kleryków. w tem 51 
alumnów Seminaryum Duchownego w Krakowie ( 
alumnów służy w innych ifotmacyach wojskowych, 
innych uznano za niezdatnych do słażby wojskowej). 
i6 kleryków ze Zgramodzonia XX Salezynnów (z 
tyeh 2 w inrych formacyach) 7 z Zakonu Towarzy- 
siwa Jezusowego, C ze Zgromadzenia 00. Redompto- 
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rystów. 1 alumn Seminaryum lubelskiego i 1 ze 
Zekcnu GO, Rerormatów. Nadio da pomocniczej 
slużby sunilarzci zgłosiło się ochotniczo 50 młodziaży 
zakonnej. Wreszcie X Karol Szrant, przełożony kle: 
ryków Zgromadzenia XX Redemptorysiów, vprosił 
hsięcia Biskupa o pozwolenie, by mogł «a równi z 
kleryhami.cchoinikami pełnić służbę wojskową sa- 
utlarna. Ochotnicy ci już w mundurach wojskowych 
odby wają cwiczeria wojskowe i uczęszczaja na kurs 
sanitarnośwojskowy w HI. Bastyonie w Krakowie. 

DO MIESZKAŃCÓW WSCHODNIEJ MAŁOPOL- 
SKI czasowo zamieskałych w Małopolsce zachodniej, 
Wydział dla rmnieszkańców wschodniej Małopolski 
5ekcyi organizacyjno-zaciągowej KOP w Krakowie 
(pl. Szczerański 6, II. p.) w porozumieniiu z działa 
czami rarodowymi wschodniej Małopoiski ogłasza: 
Wszyscy mieszkańcy wschodniej Małopolski, Ineż- 
czyźni między 13% a 50 rokiem życia obowiązani sa 
podać odwrotnie swe adresy powiatowym Komite 
tom Obrony Państwa wraz z zaznaczeniem «wego 
stosunku do wojska. stosunków rodzinnych, osobie 
stych itd. Powiatowe i lokalne Komitaty Obrony 
Panstwa winny ze swej strony postarać się o spis ze 
wschodniej Małopolski. Wszystkie Komietty niosące 
ponmioc uchodźcom, winny podać KOP w Krakowie 
adres; swoje oraz spis uchodźców, Wezwamie ni- 
niejsze wyBtosowuje Wydział dla mieszkańców wscho 
dnicj Małopolski na życzenie okręgowego Inspekto- 
ratu Armii ochotniczej we Lwowie. Do dni 10:ciu 
obowiązane są lokalne i powiatowe Komitety Obro- 
ny Państwa oraz Komitety uchodźców przedłożyć 
sprawozdemie Sekcyi I KOP, w Krakowie. Wszyscy 
mężczyźni między 17 a 50 rokiem życia, tymi spi- 
dami objęci poddani zostaną w Komitetach powiat. 
O, P. przegłądowi kwalifikacyjnemu, czy i w jae 
kim stopniu powinmi być użyci w służbie obrony 
Państwa, Wzywa się gminy, aby nie tolerowały u 
siebie dezerterów, oraz tych którzy swego obowiąz- 
ku wobec Państwa nie spełnili. Ze wydział dla mie- 
szkańców wschodniej Małopolski S, I, KOP. w Kras 
kowie: Pułkownik Czesław Mączyński. Albin Ray- 
Ski, Stanisław Rymar, dr Romuald Struczowski, Jó- 
zel Zachara. 

POZDROWIENIA Z POLA BITWY OD KRA- 
KOWSKICH OCHOTNIKÓW. Krakowscy ochotnicy, 
służący w bateryi „B“ ciężkiej artyleryi, przesyłają 
dla redakcyi „Gońca Krakowskiego” i dla nadobnych 
Krakowianek serdeczne pozdrowienia, skreślone w 
huku dział pod Radzyminem. 

NABOŻEŃSTWO DZIATWY POLSKIEJ. W nie- 
dzielą dnia 22 sierpnia w kościele OO. Reformatów 
o godzinie 8 ramo odbodzie się nabożeństwo specyal- 
ne dla dziaiwy polskiej o powodzenie aręża naszego, 
Na nabożeństwo to wzywa się dziatwę polską mia: 
sia Krakowa i okolicy, Przed Mszą św, przemówi 
do dziatwy ks. prowincyał Zygmunt Janicki, 

Z TEATRU „BAGATELA”. „Aszantka” Perzyń- 
skiego powtórzoną dzisiaj zostanie po raz dziewiąty. 
Role główne kreują pp. Nowacki i Wernicz, Jutro 
popołudmiu zabawi wszystkich serdecznie wyborna 
farsa HennequineB „Czy jest co do oclenia", Spek- 
takł wieczorny przyniesie raz jeszcze „Rycerza z las 
będziem* romantyczną historyę Winawera, Próby 
z zapowiedzianej nowości Gabryela Dregelyego „Do- 
brze skrojony frak“ idą w żywem tempie pod kierun- 
kiem reżysera Nowackiego. Premiera odbędzie się 
we wtorek 24 bm., drugie zaś z rzędu przedstawienie 
wyborne; komedyi Ssatyrycznej we środę dnia nas 
stępnego. Bilety nabywać już można przy kasie, 
która abonentom przechowuje ich miejsca do godzi- 
ny 1, dnia poprzedyainteng oånośne przedstawienie. 

„BAGATELA* DLA ŻOŁNIERZA daje w niedzielę 
zuowu wesołe przedstawienie kóre poprzedzt pre- 
lekēya na czasie, Redaktor Lekszycki, Początuk o 
godiznie 11 przedpołudniem, Wstęp bezpłatny. 

WIECZORY BALETOWO.OPERETKOWE urzą- 
dane przez dyrekcyę teatru Nowości spotkały się 
z pełnym uznaniem publiczności, Sala wypełniona 
w czwartek i w piątek po brzegi świadczy riewymo- 
wnie o wielkim zainteresowaniu się Krakowa. Toteż 
publiczność nie szczędziła oklasków znakomitej pa- 
rze baletowej N. Nadieżdinie i Z. Nellemu, jak rówa 
nież gorąco przyjmowała występ znakomitej śpie- 
waczki L. Roginakiej, Wieczory baletowo-opzretkoa 
we powtórzone zostaną jeszcze w sobotę i w niedzie- 
lẹ wieczór. W niedzielę popołudniu „Noc balowa, 

„CZAR WALCA“ melodyjna operetka O. Straussa 
ukaże się jako najbliższa premiera w środę 25 bm. 
w teatrze Nowości. Reażyseryę prowadzi I. L&tajner, 
cześć muzyczną B, Wałewski, 

BRUNO WINAWER, autor wystawionych przez 
teatr „Bagatela“ sztuk: „Rycerz z łabędziem' i 
„Roztwór prof, Pytla', odczyta dziś (sobota- o godz. 
3 wieczór w Domu ariystów (plac św. Ducha), staz: 
raniem krakowskiego Związku pracowników pióra, 
szereg niedrukowanych utworów z cyklu: „Tematy. 
i waryacye* (dyalogi felietony. groteski. apokryty). 

KONCERT DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY (Kr) Z 


l inicyatywy „Czerwońego Krzyża odbył się onegdaj 


w szpitalu przy ul. Wawrzyńca Koncert ula chorych 
żołnierzy pud kierunkiem opiekunki szpitala prof, 


; Ludwiki Grodzickiej, w obecności komendanta pułk, 


dra Piątkowskiego, wszystkich lekarzy, oficerów. 


l i delegata amer. Y. M, C. A. Przemawiał pięknie 


i stosownie do obecnej chwili por. Kaczorowski, kon- 
certowała panna Z, Szrombówna. znana młoda pla- 
nistka, śpiewała dźwięcznym głosem panna Potocz 
ka oraz podch, Abeles, dekłamowała z zapałam pna 
Bielska a znany Skrzypek Fibenschutz zokończył 
część muzyczną. Wzruszającą była scena wojenna 
odegrara artystycznie przez aktora inwalidę voj. 
Rwakiewicza. Sceny baletowe świetnych uczniów 
piof Koszutskiego, p. Wojnara i małej Chróściń- 
skiej oraz dekłamacye humorystyczne por. Hofa 
przyczyniły sie niemało do uprzyjeminiienia wieczoru 
Po koncercie rozdano chorym żołnierzom papierosy 
i książki. dar Czerw. Krzyża i nmer, YMCA. - 

(I) KARY WYMIERZONE PRZEZ PAŃSTW. U- 
RZĄD WALKI Z LICHWĄ. Państw. urząd walki z 
lichwa skonfiskował w sklepie spożywczym Kata: 
rzyny Szmajek 25 kle. cukru bialego. Za pokńimą 
sprzedaż pieczywa ukarano Helene Jabłorską 200 M. 
grzywny ewent, 2 dni aresztu, Za wypiek pieczywa 
Markus Tyras skazany na 200 M ewent. 4 dni are- 


Str, 6 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


sztu. Za brak cennika Hirsch Lezer 1000 M lub 7 dni l zupełny zastój w handlu hurtownym, natomiast 


aresztu. Aleksander Zaremba 500 M lub 3 dni are- 
sztu, Za wyuiek ciasiek skazano Romualda PieczaTs 
kę na 2900 M grzywny lub 10 dni aresztu, Za niecd- 
danie i ukrywanie skór surowych Abraham Wan- 
derer na 10.000 bik, Węrz lub miesiąc aresztu. 

(T) UJgCi SŁYPEŁGA CZESKIEG Przed kilku 
dniami aresztowano na stacyi w Zwardoniu +granica 
czeskosstowacka kolo Żywca) podejrznego osołtnika 
podajacezo się za Kerola Stofa 1. 18 z Nowego Iczi- 
nu, Przy aresztowanym znaleziomo koło 70.000 koron 
czeskich i szczegółowe mapy terenów pogranicznych 
2 umieszczonomi a nich odnośnikami. Stofa oddano 
w ręce crzganów defonzywy w celu dalszego dacho- 
dzenia 

(Ty ARSBZTOWANIE 3 KOMUNISTÓW KOŁO 
OŚWIĘCIKELA W niedzielę 15 bn. cresztowano w 
Jawiszowicach koio Brzeszcza (pow. Oświęcim) 9 
mężczyzn w chwili gdv odbywali pod gołem nies 
bem (1) posiedzesie „kółka bolszewików. Organa 
bezpieczeństwa. był: od dłuższego czasu na tropie 
tego sioni: szenie, którego Ćzłonkowie jak ze 


śledztwa wynika nawiązali kontakt ze spariakow- { 


cami niemieciurni w celu wypracowania planów 
terorystyczych i starań o zdobycie większej ilości 
broni. Proponowane były zamachy na kasę .Jura' 
iti. państw. nrząd ochrony jeńców robotni ków i u- 
znodźców) i 
siłowano również rozszerzyć działalność agitacyjrą 
na robotników pobliskiej kopalni wegla w Brzeszczu. 
Wśród aresztowanych znajduje się poszukiwany od 
dłuższego czasu Gezerter oraz kilku b, 
PPS., którzy jednakże cd dłuższego czasu w perty? 
nie brali udziału.A resztowanych dostawiono do tut. 
więzienia woiskowego przy ul. Montelupich. Dalsze 
śledztwo w tokn, 


(T) NAGALY ZGON NA PLANTACH, We czwartek | 


20 bm o godz, £ popołudniu zmarł nagle na plan- 
tach na ławce tuż obok ulicy Basztowej urzędnik 
pocztowy sp. Henryk Keller zam. przy placu Ma- 
tejki 10. Wezwany lekarz stwierdził udar Serca. 
Zwłoki odwieziona do zakładu medycyny sądowej, 

(T) KIESZONKOWIEG I DEZERTER. Wczoraj a=: 
resztowano Mieczysiawa Maciejczyka 1. 20 rodem z 
Krakowa znanego kieszonkowca poszukiwanego nad- 
to przez władze wejskowe za dezercyę. 

(TY ÓBŁAWA NA WAŁĘSAJĄCYCE SIR. Onegdaj 
władze wojskowe zarządziły obławę na ulicach mia- 
sta i w lekalach publicznych. Wielu mężczyzn mis 
mo wykaznia się papierami wojskowemi — którzy 
jednak nic mogli ckreślić bliżej swego zajęcia, od- 
transportowano do robół wojskowych koło Krakowa. 


Kronika gospodarcza. 


„PRZEGLĄD CARBARSKI". Uboga nasza pra 
a zawodowa została wzbogacona przez nowe 
“wydawnictwo, „Przegląd Garbarski", którego 
pierwszy zeszyt pozwala rokować młodemu pi- 
smu jak najpomyślniejszy rozwój. „Przegląd 
Garbarski" pozostaje pod redakcyg wybitnego 
fachowca w zawodzie garbarskim, inż. Mieczy- 
sława Bachorza i znanego dziennikarza dra Wa 
cłiawa Szperbera, Zeszyt przynosi omówienie 
szeregu ktualnych dotyczących zawodu gar- 
barskiego, rzeczowo przedstawiając stan obec- 
ny garbarstwa polskiego, jego cele i wymogi, 

NOWY PODATEK OD MAKI W GZECHOSŁO- 
WACYŁ Jak doncsj praska „Trybuna*, czesko- 
słowacja komisya rmiędzyministeryalna posta- 
Gowila, że każd; , Kto posiada rocznego docho- 
du więcej, niż 15.003 koron, przy odbiorze kart 
chlebowych ma dopłacać po 3 korony za kiło- 
gram powyżej ceny maksymalnej; pracodawcy 
zaś mie będą Błacjli dodatku chlebowego za tych 
podwładnych, którzy mają u nich mieszkanie 
wraz z catkowitem utrzymaniem. Podatek od 
mąki zmniejszono w tem sposób, że właściciele 
meani poniżej hcktara są od tego podatku wol- 
ni. (Wynosi on 50 hal. od kilograma zboża). 

(L) ZBIÓR ZKCŁA WE WŁOSZECH, Tegoro- 
czny zbiór zboża we Włoszech obliczony jest na 
45 milionów ceetnarów. Pomieważ roczne zapo- 
trzebowanie Włoch dochodzi do 70 milionów 
cetnarów, lochy będą zatem musiały impor- 
tować 20 do 25 milionów cetnarów zboża, 


| PRZEGLĄD GARBARSKI 


Do nabycia w wę rokłamy „Prasa“, Kraków, 
Karmalicka 16. 


As G f 
Ruch giełdowy. 
Warszawa, 20 sierpnia. 
Na rynku papierów panowało usposobjenje 
mocne i zwyżkowe, Wobec braku materyału po- 
kup Tie mógł być zaspokojony, Skutkiem tego 


listy ziemskie į obligacye miasta Warszaw! 
znacznie zyskały na kursie. Akcye również bv 
ty poszukiwene i nabywane po wyższych kur- 
sach. W dziedzinie dewiz obcych panowało u 
sposobienie słabe, Obniżono kursy franków ira 
cuskich i dolarów, podczas gdy inne kursy p: 
staly bez zmiany. Ruch większych rozmiar. 
nie przybrał, 

W Wamszawie panował w ostatnim tygodni: 


na kasę stiacyjna w Jawiszowicach, U: : 


członków * 


| w Łodzi było duże ożywienie, zjawili się bowiem 

kupcy z Galicyi i z rozmaitych miasteczek Kom- 
aiesówki, kórzy nabyli dużo towarów baw ełnia- 
nych, Głównym artykuiem poszukiwanym był 
Oxford. Zakupi ono także sporo tax zwanej Sy- 
beryi. Dużym był popyt ra towary Scheiblera 
Feimzta i na towary ze Zawiercia. Towarów ze 
Zawiercia zaczęło już nawet brakować, z powo- 
du licznych zakupów. Największymi kcnsumen 
tami towarów iódzkich są obecnie Kraków i 
Lwów. Wielu kupców łódzkich założyło filie 
swoich magazynów w Krakowie i we Lwowie, 
gdzie robia znaczne obroty. Jednym z najbar- 

| dziej poszukiwanych towarów są następujące: 
Syberya Scheiblera 110—135, Gayera 110—115, 

| Oxford Scheiblera 70—72, Heinzla 50—82, Bul- 

į garya ze Zawiercia 70—72. Są to prawie jedyne ; 
towary, zakupywane w ostatnich czasach w 
"większych ilościach. Kupcy spodzjewają się zna 
cznego ożywiemia, w nadchodzącym zimowym 
sezonie. 

è Amsterdam, 20 sierpnia, 

4 Skóry surowe wołowe pół kg. 45 cent., 

! b;cze 42, 


skóry 


; Kursa giełdy: Londyn 10,96, Berlin—Ham- 
i buvg 6.05, Paryż 21.80, Bazylea 50.50, Wiedeń 
l 


1 2 m cnbäga 45.40, Chrystyania 45, 40, 


| 
| 


Numer 229 
Londyn, 20 sierpnia. 
Olejek miętowy S:6, mentol 37, kamfora 1, 


biacha rszporządzalua 58 
56, październik - grudzień 54, 
wy 45. 


sierpieti wrzesień 
antymon krajo- 


Antwerpia 20 sierpnia. 
Owies La Plata rozporządzalny 96, żółta ku- 
kurudząa La Plaia rozporządzalna 78 i pół, na 
merzu 72, 73. 
Lyon, 20 sierpnia. 
Giełda paryska z dnia 19 sjerpnia: Londyu 
50.52 i pół, Nowy Jork 14.02 i pół, Belgia 10650, 
Włochy 6550, Rumunią 3225, Szwajcarya 23250; 
Praga 23/75, tenta francuska 4% z 1917 r. 7150, 
renta francuska 4% z 1918 r. 71'15, renta tram- 
cuska 47% z 1920 r. 8750, renta fra! ncusłka 3% Z 
1920 r. 102'25, 
Marsylia, 20 sierpnia. 
Giełda towarowa: Rvż 180, groch 135, mącz 
ka kartoflana 145, 
Havr, 20 sierpnia. 
Bawełna sierpniowa 637, bawelna wrześniowa 
629, bawełna październikowa 617. 
Lyon, 20 sierpnia. 
Jedwab seweński 250, jedwiab włoski 260, je” 
dwab syryjski 220, jedwab chiński 270, jedwab 
katoński 185, 


Porażka Budiennego p pod L Lwowem. 


Dobre wiadomości ze Lwowa. — Zniesienie 2 szwadronów Budiennego 


i 

| Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska" donosi: Z 

| frontu w obrębie rejonu miasta Lwowa nade 
szły dziś ma ogół dobre wiadomości, Kawalsrya 


' stratami jakie poriosła, zapędziła się pod na- 


maszynowych, Podnieść należy dzielność na- 
szej kawaleryi, która w bruwurowej szarży wy- 
jechało, naprzeciw atakujących dwóch s3zwadro- 


nów. W szarży uderzenie naszych >ddziałów 


Niefortunny rozkaz zajęcia Lwowa w dniu 17 b. m. 


; było tak silne, że nieprzyjacielskie szwadrony 


jazdy już nie istnieję, W innem miejscu nas% 


i ro v . batalion piechoty w nocnym wypadzie zantar 
i Budiennego, która nie licząc się z ogromnymi 


kował silniejsze oddziały jazdy nieprzyjaciel 
skiej. Padło 300 koni, 48 konj osiodłanych, sę 
rabiny maszynowe, sztandar brygady bolsze 
ckiej wpadły w nasze ręce.  Budlenny, którY 
otrzymał rozkaz zajęcia Lwowa dnia 17 b 189 
przez dwa dni następne i dziś poniósł ciężki 


__ straty. 


0) 


Bolszewicy opuszczają kurytarz polski. 


Nauen. (PAT) Radio, Według infomuacy ze 
źródei niemieckich z Prus wschodnich, wojska 
rosyjskie opuszczają polski korytarz, Dalej po- 


dają tesame źródła, że lotnicy polscy rzucili * 
aeroplanów krążących nad Działdowem pism? 
ulotne z zagrożeniem zniszczenia miasta, 
Bek wa i 


Francui stwierdzają oficyalnie sukcesy wojenne Polaków. 


Poldhu (PAT). Radio. Oficyałne degosze, jakie 
nadeszły dziś do Paryża z Warszawy, potwier- 


dzają wielkie sukcesy, 
pod Warszawą, 


uzyskane przez Polaków 


a | ol 


Odezwa do ludu polskiego. 


Z kosami, widłami i cepami na bolszewików ! — Odstawianie ego; 
schwytanych w ręce władz. 


Warszawa (PAT) Na teremach oswobodzonych 
z pod najzdu bolszewickiego ogłoszono tustępu: 
jącą odezwę: Ludu Polski! Rząd bolszewicki za- 
jał sporą, połać naszego kraju wojskiem swojem. 
Zaślepiony chwilowem powodzeniem, zwlekając 
z odpowiedzią na propozycye pokojowe rządu 
polskiego, parł na Warszawę hordy dzikie w złu- 
dnej nadziei zdobycia stolicy. nas piawych go% 
spodarzy na naszych ziemiach chciał uczynić 
swoimi niewolnikami. Ludu polski! przeliczył 
Się rozzuchwalony wróg. Zasilone licznymi ©- 
chotnikami wojska stojące pod mojem dowódz- 
twem, w piorunowym ataku pobiły vieprzyja: 
cieła 1 południu i północy i odrzuciły go od War- 


sze pozycye, odpartą została ogniem karabinów 


' wróg nie zazna w odwrocie ani chwili wyt 


szawy. Rozbite i odcięie bandy bolszewickie błą- i 


MANANA 2 
Solidarność Ameryki i Francji w sprawie polskiej. 


EJ (PAT) Radio. Wedle doniesień z Wa- 
<gtonu amerykański sckretarz Stanu dla 
w zagranicznych Colby CżwíÍadczyi, że nota 
wsileranda do rządu waszyngłońskiego wyka- 
«ała zupełną zgodę między rządami francuskim 
+ amerykańskim w sprawie konfliktu rosyjsko 


| 
| 


siskiego. Mamy te ssme zasady — oświańczył | 


*slby — co i rząd francuski w sprawie ZOcyj- 
sko-pelskiej. Co do uznaria generata Wrs 


nyja 


kają się jeszcze, kryją po lasach grabiąc i raba 
jąc dobytek mieszkańców. Ludu polski; 5 
jak jeden mąż do walki z pierzchającym wr” 
giem, niech noga najezdnicza nie wyjdzie Z poł 
skiej ziemi Za poległych w obronie ojczyzm y 
ców i braci, zą zniszczone zbiory, za zrabowam? 
zagrody; niech karząca twoja pięść zbrojna a 
widły , kosy i cepy padnie na kark bolszew: goi 
wziętych żywcem odstawiając w ręce władz ” Niech 
kliższych wojskowych lub cywilnych. A nie 
c 


nia, niech zewsząd nań czyha śmierć i niewolę 
Ludu polski do broni, Piłsudski. Warszawe 
sierpnia 1920 r. 


Tores 


przez rząd francuski sądzę, że różnice mt 


t Waszyngtonem a Paryżem leżą tylko w poii 


ce, a nie w celu i w zasadach, Co do pol rczy 
bolszewików -— oświadczył Colby — wy 
obserwować różnice między polityka 
nych a oświadczeniami ich rządu, ahy rE 
się przekonać, iż teorye moskiewskie nie } 4 
parze £ działalnością polityczną. 


mr e 


Numer 229 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


= Wolne połączenie 
telegacyi polskiej w 


Warszawa (PAT). Dzisiaj ministerstwo spraw 
granicznych nadesłało nam następujący tekst 
ra depesz, datowanych z Moskwy z dwia 19 
ślerpmia 1920 r.: Warszawa, Sapieha, Minister- 

spraw zaeramicznych: Wasze depesze będą 
Natychmiast doręczone waszej delegacyi. Żadne 
Przeszkody nie są stawiane delegacyi w jej ra- 
elegraiicznem komunikowaniu się z War- 
rę. Czjczerin. 
_ Warszawa, Sapicha, Ministerstwo spraw zar 
=Nahinznych, dnia 18 b. m.: Wasza delegacya 
i o zawiadomienie was. że jej stacya radio- 
lelegraficzna hędzie komunikowała się z War- 
8 Wą od godziny 2 do 4 według Greemvicha. — 
odpisamy Cziczerin. 

Wyjszd dziennikarzy do Mińska 

znowu wstrzymany. 


Warszawa. (Telefonem M.) Mimo decyzyi mii- 
erstwa spraw zagranicznych przesądzającej 
Wysłanie do Mińska dzieninkarzy na rokowa- 
BR pokojowe i ostatecznego ustalenia terminu 
%yjazdu na środę dnia 18 b. m, wyjazd ten 
Bjduje się jeszcze ciągle pod znakien: zapy- | 


O ORA ZOZ 


radiotelegraficzne 
Mińsku z Warszawą. 


tania. Przyczyną zwłoki sę w dalszym ciągu 
trudności komunikacyjne, albowiem władze 
wojskowe nie niają potrzebnej ilości samocho- 
dów do dyspozycyi. 


Delegacja prasowa mgrzęzła w Międzyrzecz. 


Warszawa (tel. M.). Dziś nadszedł z Między- 
rzecza następujący list: 

Delegacya prasowa ma konferencyę w Miń- 
sku, mianowicie przedstawiciele prasy francu- 
skiej, holenderskiej i polskiej wskutek błędów 
w orgunizewaniu ekspedycyj za które winę po. 
nosi Warszawa, po dwudniowej podróży do- 
brręła do Międzyrzecza i niema fizycznej moż- 
moścj ani dalej jechać, an] wracać z powrotem. 
Przedstawiciele prasy angielskiej i amerykan- 
skiej wyruszyli dalej dzięki temu, że ambasa- 
da angielska, udzieliła jm automobilu. 

Najusilniej prosimy Naczelne Dowództwo i 
puinisterstwo spraw zagramieznych o jak najry= 
chlejsze umożliwienie nam dalszej dwogi do 
Mińskia tub powrotu do Warszawy, 

Podpisy 8 dziennikarzy. 
pE 


„Bohaterski naród polski sam się uratował“, 


Gen. Weygand o zwycięstwach polskich. — Nieobliczaine konsekwencye 
twycięstwa. — Zwycięstwo jest polskiem. — Polski plan operacyjny wy- 
konali generałowie polscy. 


Warszawa, (PAT) W rozmowie z korespon- 
tem francuskim p. Genty o operacyach, któ: 
doprowadziły do pogromu armii bolszewice- 
èj, znakomity francuski generał Weygand, 
sztabu generalnego marszałka Focha, wy- 
azi? niedwuznacznie swoją opinię o działalno- 
Naszego naczelnego dowództwa i generałów 
lekich, Ze względu na rozmaite usiłowania 
Wynników nieodpowiedzialnych, rozsiewają- 
Peh fałszywe i tendencyjne pogtoski o charak- 
peta naszych opormacyi, zamieszczamy w cało- 
“wywiad i opinię generała Weyganda, który 
m dział co następuje: Wspaniale zwycięstwo 
laki pociągnie za sobą konsekwencye o nie- 
qłliczalnej wartości dla sytuacyi międzynaro- 
tael, Ono skonsoliduje państwo polskie, któ- 
ny, istnienie jest konieczne dla bezpieczeń- 
lą Francyt, Niemcy. które już miały nadzie- 
Wejścia w stosunki bezpośrednie ze sowieta- 
tom rzucić czerwoną armię przeciwko wro- 
z poza Renu, będą zmuszone wyrzec się 

by Recia tym średkiem przekreślenia trnk- 
żę wersalskiego. Jeżeli polscy klerownicy bę- 
 unieli wyciągnąć korzyści z tego zwycię: 


ry 
ki 


stwa, mam pewność ig armla bolszewicka w 
najkrótszym czasie straci wszelkie znaczenie, 

Na uwagę korespondenta francuskiego, że ge- 
nerał jest człowiekiem najbardziej popularnym 
w Polsce, że wszyscy go uważają za znawcę 
Warszawy, szef sztabu generalnego marszałka 


Focha z ożywieniem odpowiedział: Niema w ' 


tem ani słowa prawdy, proszę pana o natych | przyszło w Katowicach do nowych staré z de 


miastowe objaśnienie opinii publicznej w tej 
sprawie, Podkreślając swoje słowa oświadczył: 
Zwycięstwo, które jest powodem wielkiego 
święta w Warszawie jest zwycięstwem pol- 
skiera, Przewidujące operacye wojskowe zosta- 
ły wykonane przez genetałów polskich, na za- 
sadzie polskiego planu operacyjnego. Moja rola 
jakoteż oficerów misyi francuskiej ograniczyła 
się do wypełnienia kilku braków w  Szczogó- 
łach wykonania, Współpracowaliśmy z najle- 
pszą chęcią w tem zadaniu, Nic ponadto, Bo- 
haterski naród polski sam się uratował, Fran- 
cya ma dosyć własnej chwały wojskowej, aby 
nie robić co do niej roszczeń w przviacielskiej 
Polsce. 


Ne 0 Z O INA 


Plany generała Wrangla. 


a O zdobycie Odessy, — 30.000 chłopów w szeregach Wrangla. 


la, ke: Jak podaje „Times“ z Konstantynopo” 
lew neral Wrangel stara się przerzucić swoje 
ke "ZJ dł na prawy brzeg Dniepru, aby 


By oś (PAT), Radio. Biuro koresp. donosi z ? jego zostało wzmocnione przez 30.000 wieśnia. 


ków. Również dońscy kozacy przyszli mu z po- 
mocą. Wranglowi udało się przeciąć połącze. 
nie kolejowe między kozakami kubańskimi a 


R é na Ukrainę i zająć Odeszę. Wojsko I główną arrgią, 


browokacyi niemieckiej. — Powstańcy polscy opanowali Mysłowice 
i Katowice. Zażarte walki na całym pograniczu. 
Telegram własny „Gońca Krakowskiego". 


Kraków, 21 sierpnia. 
wę p niemieckie gwaity w 
ych miejscowościach, a pozba- 
ws r , 
dą ER. obrony wskútek wycofania się 
5 upacyjnych francuskich -— lud- 
fme Polską y 
Manje p, Górnego Śląska już po raz drugi 
Yela sg rocznicę pierwszego powstania) 
Wa, dezwy pa w celach samoobrony, Wsku- 
day, Tozpocz eieo Komisaryatu plebiscyto- 
Polaka Ów Samoobr regularnych 


Sdepownna 


2 1 osadach fabrycznych, zwła- 
uderze AE 
Po krótkiej, 


walce z niemiecką „Sicherheitswehr". Jedno- 
cześnie rozgorzała walka pomiędzy Polakami 
a „Sicherhejtęswehr" i innemi organizacyami 
niemieckiemi w Szopienicach i innych miejsco- 
wościach pogranicznych, Walki te — w chwili, 
gdy te wiadomości wysyłano — trwały ze 
zmiennym prziebiegiem. Oczywiście, że jesteś- 
my zupełnie pewni najpoprawniejszej łojalno- 
ści Niemców — poddanych polskich na przy- 
znanej nam części Śląska Cieszyńskiego. 
Niewątpliwie — ma się tu do ezynienia z 
usiłowaną płanową dywersyą Niemców górno- 
śląskich na korzyść znajdującej się teraz armii 
bolszewickiej w Kongresówce. Terrorem zinu- 
sili oni poprostu ludność polską Górnego Ślę- 


e a z w A CAO OWADA IDZ Z Z DR WZ 


st, 7 


ska do chwycenia za broń powstańczą, chcac 
w ter sposób przysporzyć nam trudności w roz- 
strzygających chwilach. Ale to przewrotne „ko- 
panie dołków* zgubi tylko ostatecznie „sprawę 
niemiecką" na Górnym Śląsku, 


Bitwa Polaków z Niemcami. 


Koenigawusterhausen. (PAT) Radio. Informa- 
tre niemieckie o zajściach na Górnym Śląsku 
„Telegrafen Union* donosi pod datą 20 bm., że 
polska kontrakcya na Górnym Gięsku rozwśja 
glą dalej, Polacy obsadzili cały obszar granioz- 
my Górnego Śląska. Miejscowości Szopianicć 1 
Michenau (?) są ich centrum operacyjtem, W 
sile 2000 ludzi posuwają się Polacy do Katowic 
i zajęli już cały Szereg miejscowości koło Ka- 
towic, Policya niemiecka stoczyła wielką walkę 
dzisiaj w nocy z oddziałami polskiemi na pół- 
nocnej stronie od Boguszyc. Po stronie policył 
niemieckiej jest 12 zabitych 1 wielu rannych. 
Z powodu przewagi Polaków musiały się od- 
działy Sicherheitswehry cofnęś £ zwróciły się 
o natychmiastową pomoc, Jak podają infortmu- 
cye Polacy mają zamiar nuieruchomić dziejaj 
przed połndniem górnośląskie kopalnie, Dwie 
polskie kopalnie już strajkują, Miejscowość 
Dąbrówka zestała przez sokołów obsadzona, a 
przewody wodociągowe poprzecinane. Według 
wiadomości dotąd jeszcze nie potwierdzonych, 
mieli Pelacy zająć Hutę Laury. Panuje tam 
wielkie zamieszanie, drukamnię  Schellemana 
zupełnie zniszczono, 


Katowice pod grozą armat 
i sądów doraźnych. 


Sosnowiec (PAT) Dzisiaj ujawniły wzmożoną £- 
nergię władze koalicyjne w Opolu. Usunięto dos 
tychczasowego komendanta załogi. Pawiorzono 
załogę francuskim i włoskim oddzłałom. Władze 
w Katowicach objął generał Graktier, Główne 
ulice miasta zostały obsadzone większymi od- 
działami wojskowymi. W gmachu teatralnym 
ustawiono karabiny maszynowe, na około zaś 
miasta armaty. Od jutra zaczną funkcycaować 
w Katowiacch sądy doraźne, Dzisiaj wieczorem ` 


monstrantami niemieckimi, W Sosnowcu siy- 
chać wystrzały i wybuchy granatów, przyczem 
spodziewają się ataku na polski komisaryat ple- 
btiscytowy. Władze koalicyjne zarządziły odpoe 
wiednie środki. 


Bezczelne ultimatum Niemców 


do dowództwa francuskiego. 


Warszawa, (Telefonem M.) Z Sosnowca tele- 
grafują, że delegaci Niemców demonstrujących 
przeciw Polakom zgłosili się na Górnym ślą- 
sku do dowództwa wojsk okupacyjnych fran- 
cuskich z oświadczeniem, że jeżeli w ciągu 24 
ogdzin wojska francuskie nie będą Tozbrojone 
i usunięte z obwodów przemysłowych, w takim 
razie ludność niemiecka nie odpowiada za na: 
stępstwa. Równocześnie nadchodzą wiadomo- 
ści, że Niemcy rozbroili kilka oddziałów kupa- 
cyjnych, przyczem napadati na ludność polską. 


Neutralność Górnego Sląska, 


Warszawa, (Telefonem M,) Z Berlina telegra- 
tują: „Vossische Zeitung“ informuje, że rząd 
niemiecki zaproponował komisyi międzysojusz- 
niczej na Górnym Śląsku rokowania co do 
przestrzegania Ścisłej meutralności Górnego 
Śląska. Wojska państw wojujących w razie 
przekroczenia granioy Górnego Śląska mają 
być internowane. Wykluczone ma byó również 
wspomaganie którejkolwiek ze stron wojują- 
cych przez Obszary plebiscytowe, 
en eS O 


S Tower_odrztcił neutralność Gdańcta. 


Warszawa, (Telefonem M.) Z Gdańska tele 
grafują, że sir Reginald Tower odrzucił wnio- 
sek o ogłoszenie neutralności wolnego miasta 
Gdańska w wojnie polsko-rosyjskiej, 


Chłopi łowią bolszewików. 


Warszawa, (PAT) „Gazeta Poranna“ podaje: 
Nasza kontrofenzywa rozbiła 16-tą armię bol- 
sezwicką, która miała za zadanie zająć War- 
szawę. Wiele oddziałów rozprysło się na tyłach 
i wałęsa się po lasach, Wojskanasze oczyszcza- 
ją systematycznie teren z band, a pomagają im 
skutecztie włościanie. Zbierają się oni w grup- 
ki z kosami, widłami i cepami, napadają na 
bolszewików, a ocalonych rozbiajają. Bardzo 
skuteczną pomoc w tej akcyi rozwijają kobiety, 
wiejskie. 


"_ lewo. 


Str. 8. 


P. T. Kupcom, 
Składnicom craz 
Kółkom Rolniczym 


JANAŁ mi w poniedziałek 
fis dn. 16 sierpnia 1920 portfel 
akórzany. Zawierał on prócz 
gotówki kartę zwolnienia, kar- 

rejestracyi i legitymacyę 
EJ K.U. na nazwisko: Dr. Da- 
wid Laub kapitan, oraz inii- 
dokumenta. Łaskawy znalazca 
zechce pieniądze zatrzymać, 
a dokumenta wszystkie zwró- 
cić mi pod adresem: Dr. Laub, 
Kraków, Grodzka 61. 2044 


r znad de wra ak c ME ŚM 
LIGI A RÓŻ, nadający natu- 
ralny rumieniec | 
Muiejsza doza 20 Mkp., więk- 
sza doza 40 Mkp. 
Frano. Budziaszak, Kraków, Gro- 
dzka 3. 2046 


9 RE m EWENA 

LIGI A BŁAWATEK, proszek 

nadający oczom nie- 

xrównany blask i czar. Franc. 

Budziaszek, Kraków, Grodzka 3. 
2047 


z ZZA 
porou z porządnem ume- 

blowaniem poszuknje urźę” 
dnik wojsk., kawaler. Zgło- 
szenia do Krakowskiego Biura 

łoszeń, Dunajewskiego 9 
F intyniera“. 2048 


ATRAMENTY! 


antracentowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie te- 
nio, tylko hurtownie, sprze- 
daje Fabryka atramentów 


Wiktar Mondaiski, [Dabrowa Gómicza. 


Cenniki na żądanie. — Trzy 


próbki za nadosłaniem 20 Mk. |. 
1390 


po oficerze Pola- 

Sieroty ku, który poległ 
w wojnie Światowej (matka 
zmarła przed paru iniesiąca- 
mi w szpitalu skutkiem wy- 
cieńczenia) zwraczją się tą 
drogą do miłosierdzia i ofia”- 
ności czyteiników. Łaskav ə 
datki, które umożliwią siera- 
tom przetrwanie najcięższych 
ehwi! po Śmierci matki i do- 
mogą jednocześnie do kon- 
wania nauki szkoinej, 
przyjmuje Administr, Gońca 
dla '„Gzworga slorót". 2038 


ASZYNY DO PISANIA i ra- 
chowania, kasy kontrolne, 
rolki kuponowe |: oatarcza Ju- 
flusz Hecker, Kraków, ów. Mar- 
ka 25. 1962 


UBRANIA MARYNARKOWE 

w zupełnie dobrym stanie, 
buty z cholewami nr. 41 do 
sprzedania. Oglądnąć można 
w Administr, Gońca Krak. 
Basztowa 17, I p. 2037 
(274z KREDKOWY (Chrystus 

na Oliwnej górze) w dę- 
bowych ramach do sprzeda- 
nia. U". Szlak 34,p anana 


- Obiady domoweś 
z 3-ch dań 12 Mk. 


Kraków, Golghia 16, I. p. 
FUTRA MESKIE I DAMSKIE | 


przerabia i wykonuje po bardzo niskich cenach z wła- 
snych i dostarczonych materyałów, poleca też 


LISY ROŻNEGO GATUNKU. 
UWAGA, Korzystnem dła każdego 
jest oddawanie robót już teraz. 


Skład futer Paweł Halpern 


w Krakowie, Grodzka 42. 


9 į został napadnięty przez ban- 


GONIEC KRAKOWSKI 


Nr. 229. 


Przytory wojskowe i towary galanteryjne eee cze aamec?* 


po najniższych cenach i w wielkim wyborze poleca 


Zamówienia z prowincyi uskute” 
czniam odwrotną pocztą. 17% 


HANDEL PRZYBORÓW SŻEWSKICH I KRAWIECKICA 


| Ważne dia P. T. Kupców i Kółek rolniczych I 


| Już nadeszły: Świeży transport po cenach niskich. | 
Płócienka blałe grube I ołenkie — Płócienka kolorowe, Klejonka Inlana — Zeigł, 
Oxtordy, Druki, Materye na kostyumy — Chustki na głowę i do nosa — Pońozo- 
chy, Skarpetki, Rękawiozki — Nici, Przędza, Sznurowaaia nlolane — Wstążki je- 
dwabne, Krawaty do wiąz — Kołnierze miąkkie — Kapelusze Plesza I Hüokia, 
Przybory do szycia. 
Mydła toaletowe „,fTlen*', farbka do blelizny Odot‘; 
Szozotki i noże gospodarskie — "wy do papierosów — Pasty do kr | 
„itd. 1751 


Sprzedaż tylko hurtowna. 
limina 6. OE. „JB 


DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzcwska 12. 


WITAJCIE!!! 


Powracający z letnisk i wywcza- 
sów. Witajcie i oddawajcie swą 
odzież do odświeżenia Zjedno- 
czonym Pralniom i Farbiarniom 
Krakowskim „Tęcza“. 
Ubeżpieczać można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość 


< 


ESI CAM <>. ZEW 
KATALOG ZNACZKOW POCZTOWYCH DO NABYCIA 


| krakow „PHILA TELIA” ryn 9 


SKRYTKA POCZTOWA 98. 


40 różnych znaczków pocztowych 6 Marek p. 


Przyjmuje się zamówienia na katalogi 


„SENFA” i „SAMMLER WOCHE” 


obejmujące znaczki pocztowe całej kuli ziemskiej. 


2030 


PRZEDPŁATA 100 MKP, 


HENRYK LITTNER z gminy 
Ul Dwory, powiat Oświęcim, 
urodz. w r. 1896, zamieszkały 
w Trzebionce koło Trzebini, 


dytów z rewoliwerami, obra- 
bowany z portfelu z pieniądz- 
mi oraz z kartą zwolnienia 
od wojska, wystawioną dnia 
12 czerwca 1920 przez Komi- | 
syę Uzupełniającą w Wadowi- 

h 2040 


| 


cach. 


JEST 


1927 


LA 


M. ABRAHAMER 
Kraków-Poúgórze, ul. Legionów (3-go maja) & 


sprzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury do skór, wosk, ma do kapsi 
i haków orzz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno” 
wego i ręcznego po nader niskich cenach. Sprzedał 

huriowna i częściowa. 140 


RESTAURACYAIKAWIARNIA 
WINCENTEGO DYDASIA 


Kraków, Basztowa 12, Kleparz 5 
poleca 
nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadaniś 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we włś* 
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw“ 
szorzędnych resitauracyi warszawskich. 
Wydaje ebiady do domów. Przyjmuje zamó 
wienia na zebrania towarzyskie | weselś: 


|Punktzborny dla przejezdnych 


Na zamówienie osobny gabinet. 1948 


== WYKONUJE = 
1a znaną dokładnością 


LANLAD UNIFORMON 


| FABRYCZNY SKŁAD SOURIEN 


HOJTASZ 1 WOŁKOWICZ 


Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3346; 
Dia przejezdnych w przeciągu 24-0h godzin. 
ję brzytew, noży, nożyczek; sc, 
Ostrzenie zoryków, noży introligatorski© 
it. p. w krótkim czasie uskutecznia firmā 


Z. Szczęsnowicz i A. Zubikowskć 
Kraków, Plac Maryacki 9. 


A 


ŹWIGNIĄ HANDLU! 


Najpewniejszy skutek przyno- 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnie zniszczone 

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 

w Gallcy! pracownia do naprawy maszyn biurowych. Wykonanie 
dokładne, prędkie i pod gwarancyą. 1479 


W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3. 


BIURO 
SPEDYCYJNE 


1920 


Wydawca: W. zastępstuie Spółki Wydawniczej „Editor* J. Konarski. Redaktor odbow. Włodz. Strycharski. Drukamia Ludowa w 


ate PRZEWÓZ 


szą ogłoszenia zamieszczane 


W „GOŃCU KRAKOWSKIM”! 


SW TTE Z Ez 


a towarów 
w Polsee: 


wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłk 
w wozach zbiorowych do wszystkich miast ch 
Przewóz i ekspedycya mebli we własnych WO [gs 
meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przes asno 
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. W 
+66  zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. 


m a M ii af i ira a A A R ad a aa ao m o o 


EUJZYSK mpg JJ NEHOZNR nag o ts 


